
Rok XXXIII.
Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:

H i u r o  Ad mi n i s t r a c j i  „ Dz i e nn i ka  Pol s ki ego*,  |jla> 
Mai-jacki 1. G i 7 i wszystkie Bi u r a  d z i e n n i k ó w 
we Lwowie i na prowincji.

" e  Wiedniu: pp. Haasenstein A Vogier, (Otlo Maas), 
M. Dukes, H. Schalek. A. Oppelik's Nach., Rudolf 
Moosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 3k 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłaty 20 halerz] od jednego 
wiersza drobnym drukiem (jietit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę

Prywatne korespondencje 24 i nekrologia 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkania 
i sklepy jio 2 hal. od wyrazu.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

Nr. 257. We Lwowie, niedziela dnia 16 września '600 r.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

!;: oznic 36 koron, — półrocznie 18 kor. -  kwartalnie 
9 kor. — miesięcznie 3 kor., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

L przesyłką pocztową w państwie austrjackiem cało­
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kwartalnie 
12 kor — miesięcznie 4 kor. 

przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

B i o r o  R e d a k c j j i  „Dziennika Polskiego”: plac Marjack, 
liczba ti i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

N u m e r  „ D z i e n n i k a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  10 h a l e r z y . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziei i świąt o godzinie $ rano.

List z Wiednia.
W i e d e ń  14 w rześnia.

S łow a w yrzeczone przez m o n arch ę  w roz­
m ow ie z p . Jaw orsk im  w yw arły  tu  n iezm ierne 
w rażenie. N a tle  tych słów  pow sta łe  całe le­
gendy odnoszące się do  rzekom ych p lanów  m o ­
narszych  n a  ' przyszłość, legendy, k tó re  n ie ­
w ątp liw ie zn a jd ą  też w yraz w  m nie j pow ażnej 
części tu te jszej p rasy . N a razie za b ie ra ją  głos 
ty lko „N. fr. P resse* i „N eues W ien e r T ag - 
b la tt" , bo in n e  dzienniki nie m a jąc  n a  m iejscu 
ko resp o n d en tó w , nie w iedziały w czoraj nic 
je sz tze  o ow ej sensacy jnej rozm ow ie.

„N eue F r. P resse" cały dzisiejszy arty k u ł 
zapełn iła  żółcią i zazdrością z pow odu szczegól­
nej łaski okazanej przez cesarza  rep rezen tan to m  
polskiego n aro d u . „N eue F r. P re sse” p rzy p o m i­
n a , że cesarz ta k  często już  w yróżniał zaszczytnie 
P o laków , jak o  najw iern ie jszych  i na jb ard z ie j dla 
p o trzeb  p ań s tw o w y ch  w yrozum iałych  poddanych , 
iż s ta ło  się to  ju ż  n iem al tradyc ją . T ym  razem  
je d n ak , zdan iem  n iem iecko-libera lnego  dziennika, 
w yróżnien ie było zupełnie n iezasłużone, bo ... bo 
P olacy  n ie p o p arli g ab in e tu  h rab iego  Clary. 
„N eue F r. P resse" w idocznie ciągle jeszcze iden ­
tyfiku je niem iecki liberalizm  z p aństw em , skoro  
odm aw ia  Kołu polskiem u kw alifikacji na s tro n ­
n ic tw o  p ań stw o w e , dlatego, że zw róciło się ono 
przeciw ko niem iecko -  liberalnem u  gab inetow i. 
D rugi zarzu t, że Polacy pop iera li ja k o b y  m il- 
czkiem  ob stru k cję  czeską już za gab in e tu  d ra  
K ó rb era , je s t św iadom cm  k łam stw em , bo tru ­
dno  w szakże w yraźn iej ob stru k cję  po tęp ić, jak 
to  uczynił p. Jaw orsk i. A  uczynił on  to  jeszcze 
w  d i  wili, kiedy znaczna część op in ji publicznej 
w  k ra ju , była tak iem u krokow i przeciw ną, 
a  więc k ie ru jąc  się jedyn ie  i w yłącznie wzglę­
d am i n a  dob ro  p ań s tw a .

P ozostaw m y jed n ak  n a  boku bezsilną za­
zdrość „N. fr. P re sse" , a zastanów m y się r a ­
czej, jak i sku tek  w yw rzeć m ogą zgoła n iedw u­
znaczne słow a m onarsze . C esarz w rozm ow ie 
7. d rem  Bykiem  w yraził w ątpliw ość co do n a ­
p raw y  s to sunków  p a rla m en ta rn y ch ; w  rozm o­
w ie z p. Jaw orsk im , nazw ał now e w ybory  o s ta ­
tn ią  konsty tu cy jn ą  p ró b ą . T o  sam o n ad a je  już  
ty m  w yborom  zupełn ie niezw ykłą doniosłość. 
N iestosow nem  i nieużylecznem  byłoby baw ić się 
w  zgadyw anie , jak i p lan  istn ieje  n a  w ypadek , 
jeśli ta  o s ta tn ia  p ró b a  zawiedzie, jasnem  je s t 
ty lko, że pJan ten  zna jdu je  się już  poza kon ­
s ty tu c ją , bo pod  tym  w zględem  słow a m o n a r­
sze żadnej nie p o zo staw ia ją  w ątp liw ości. Cesarz 
m a jąc  tak  doniosłe p lany , chciał porozum ieć się 
w  pierw szym  rzędzie z re p rez en ta n tam i tego 
n aro d u , n a  k tórego  w ierność i polityczną do j­
rzałość n a jbardz ie j liczy i d la tego  to  zgrom adził 
w  Jaśle  tak  liczny zastęp  posłów  i dygn ita rzy  
polskich .

Ale fak t, że cesarz dziś już  tak  ja sn o  m ó­
wi, że przedsięw zięta  p ró b a  je s t o s ta tn ią , dow o­
dzi też  ja k  wiele zależy m u n a  tern, by ta  p ró ­
b a  się jednakże  udała. Ma on oczywiście n a ­
dzieję , że słow a jego  posłużą za ostrzeżenie 
w szystk im  stro n n ic tw o m , których p ro g ram  m ie­
ści się  w  ram ach  A ustrji, a  więc oczyw iście i 
C zechom . Czesi n ad to  są w polityce w y tra ­
w ni, by w obec tego Judzić się jeszcze mogli co 
do skutków  dalszej obstrukcji, o ty le więc m ieć 
w olno nadzieję, że słow a cesarsk ie  nie p rze­
b rzm ią u nich bez echa.

Gorzej jednakże w ygląda rzecz po s tro n ie  
niem ieckiej. W szakże W olf i jego s tronn icy  nie 
zadow oleni Z bezw arunkow ego zniesienia rozpo­
rządzeń  językow ych zap o w iad a ją  już  ja w n ie  
sk ra jn ą  o b stru k cję , a  n aw e t odm ów ienie p o d a t­
ków  i rek ru ta  aż do chwili w prow adzen ia  n ie­
m ieckiego języka ja k o  państw ow ego . Czesi w al­
czą — niedozw oloną co p ra w d a  bronią  — by 
odzyskać coś, co im zab ran o , N iem cy po św ie- 
żem  zw ycięstw ie tą  sam ą  b ron ią  w alczyć 
ehcą  o now e zdobycze. T u  więc, a  nie u Cze­
chów  tkw i n iebezp ieczeństw o ; Czesi dziś rozgo­
ryczeni, są  jed n ak  i będą s tronn iew em  pań

stw ow em  i dynastyeznem . ale radykalizm  n ie­
m iecki nie m a innego  celu i innego p ro g ram u  
ja k  rozbicie A ustrji, k tó rą  uw aża za p ań s tw o  
sobie obce i wrogie. (r.)

Skutki rozporządzenia min. Studta.
O sku tkach  osta tn iego  rozporządzen ia  m i­

n is tra  S tu d ta , pisze poznańsk i k o resp o n d en t 
„G erm anji" co n a s tę p u je :

O grom ne w zburzenie, jak ie  opanow ało  P o ­
laków  od kilku tygodni w skutek zn iesien ia p o l­
skiego w ykładu  religji, spow odow ało  socjalistów  
do  podjęcia  n a  now o agitacji w  m ieście i n a  
p row incji w w iększych rozm iarach , tym  razem  
z w idocznym  skutk iem . I tak  zdobyli socjaliści 
przy w yborach  do sądu  procederow ego, dn ia  30  
s ie rp n ia  odby tych , na sw oich k an d y d a tó w  trzy 
razy  więcej głosów , niż n iem ieckie s tro n n ic tw a 
razem . Tylko dzięki te j okoliczności, że wielu 
rob o tn ik ó w  nie było zap isanych  w  lis tach  w y­
borczych i że w yborcy  z przedm ieść n ie  mogli 
n a  czas p rzybyć do lokalu w yborczego, nie o trzy ­
m ali socjaliści większej liczby głosów  P rzy tem  
należy uw zględnić i to , że przy  przeszłych w yborach  
do sądu  p rocederow ego  nie pad) ani jed en  głos 
socjalistyczny. P on iew aż od pew nego czasu tu ­
te jsi re s ta u ra to rzy  i w łaściciele odm aw ia ją  so­
cjalistom  sw oich lokali, postanow ili socjaliści 
kupić w łasny  g ru n t i w ybudow ać n a  n im  dom , 
w k tó rym  m ieścić się będzie w ielka sa la  zeb rań . 
R ów nież m a zacząć w ychodzić od Now ego roku 
w P oznan iu  p ism o socjalistyczne w języku po l­
skim .

Szczególnie s ta ra  się za rząd  p a rtji soc jali­
stycznej w P o zn an iu  sk ierow ać ag itac ję  w dzie­
dzinę tow arzystw  zaw odow ych. Założony przez 
ro b o tn ik ó w  se k re ta r ja t robo tn iczy  m a n ad zw y ­
czajne pow odzenie. L iczba socjalistycznych ro ­
bo tn ików  w zrosła w  P o zn an iu  do 1 2 0 0 ; w  20 
m iejscow ościach przeszło is tn ie ją  w P oznańsk iem  
to w arzy stw a zaw odow e, k tó re  są, jak  w iadom o, 
g łów nem  źródłem  i p o d p o rą  ag itacji socjalisty - 
cznej. W  b r. założono now e tow arzystw a za­
w odow e w Lesznie, W schow ie, Inow rocław iu , 
O lsztynie, M iędzychowie i O strow ie. S łow em , 
przyznać trzeb a , że ruch  socjalistyczny rozw ija 

i  się pom yślnie. T akże w  przyszłych w yborach  do 
rad y  m iejskiej zam ierzają  socjaliści w ziąć udział. 
B roszura p. R óży L uxem burżank i, socjalistki, 
w ysto sow ana  przeciw  reskryp tow i m in is tra  o św ia­
ty , znoszącem u w ykład polski nauk i religji, a 
w ostrych  słow ach p o tęp ia jąca  ten  resk ry p t, roz­
rzuconą  została  po  cąłem  P oznańsk iem  i jed n a  
socjalistom  zw olenników .

T akiego  efektu sw oich rozporządzeń  p. S lu d t 
chyba się nie spodziew ał.

W mieście i obozie.
K r o s n o  14 w rześnia.

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy).
O bszerne te legram y, jak ie  o trzym ujec ie  o 

przebiegu m anew rów , u w aln ia ją  m nie od k re­
ślen ia w ojskow ej sy tu ac ji obu  w alczącacb arm ji, 
p o p rze s tan ę  więc n a  streszczeniu  w rażeń  osobi­
stych. P rzejażdżka po  okolicy p rzekonała  mię, 
żo a rm ia  zachodnia, na k tó rej czele sto i generał 
Galgotzy, m ia ła  o wiele w iększe trudności do 
zw alczan ia, aniżeli w schodn ia  pod  kom endą 
W a ld s ta te n a . Z anim  obie a rm je  zbliżyły się do 
Jasła  ku sobie, m anew row ały  zupełnie dow olnie, 
tak , że w ejście na linję bo jow ą (t. zw. Anm arsch) 
odby ło  się zupełnie tak  jak  w czasie w ojny , to 
znaczy, oddziały  w ojsk obu arm ji nie m iały  
z góry  oznaczonych e tapów , które zaw isły w y­
łączn ie od w yniku chw ilow ych operacji. A rm ja 
zachodn ia  p o su w ała  się p rzestrzen ią  bardzo  pod 
w zględem  te ren u  skom plikow aną , w znoszącą się 
600  m etró w  n ad  poziom , p e łną  lasów  i rzek, 
k tó re  przew ażnie sku tk iem  posuchy  m ożna było 
p rzebyw ać w  bród . Z pow odu  niem ożliw ości po ­
m ieszczenia tylu żołnierzy trzeba było trzym ać 
się system u b iw akow an ia .

W ygodniejszą pozycję m ia ła  a rm ja  w scho­
dn ia  (10 i 11 korpus), k tó ra  m aszerow ała  po

te ren ie  sto sunkow o  niższym  (200  3 0 0  m tr.), 
m niej zalesionym , a n a to m ia s t gęściej za lu d n io ­
nym . P ierw sze s ta rc ia  odbyły  się już  o 9 w nocy, 
były to sta rc ia  p rzednich  straży . Od tej chwili 
o b u stro n n ie  poczęto się koncen trow ać w ięcej, 
tak, że w dniu  12 bm . n as tąp iły  ju ż  sta rc ia  sil 
g łów nych. W  nocy z 12 n a  13 sy tu ac ja  była 
n a s tę p u ją c a :

P ra w e  skrzydło arm ji zachodniej zajęło 
p rzestrzeń  n a  po łudn ie  od Jasła , t. j. Ż m igród- 
W ietrzno  — lew e zaś oparło  się o F rysz tak  n ad  
W isłoką. W  ten  sposób  opanow ała  ta  a rm ja  
cały te re n  pom iędzy rzekam i W i s ł o k ą  a J a -  
s i o ł k ą ,  lew em  zaś skrzydłem  dochodziła do 
doliny, k tó rą  p rzep ływ a "W i s  I o k.

A rm ja w schodn ia  rozciągnęła się na p rze ­
s trzen i od D om aradzu-L utczy  (p raw e  skrzydło) 
do  R y m an o w a (lewe skrzydło). G łów ną kw aterę  
urządzono  w K rośnie. T ak  więc W isłok p rze ­
dzielał obie arm je . W  dniu  dzisiejszym  wcze­
snym  już  rank iem , a  w łaściw ie nocą, rozpoczę­
ły się ruchy  obu a rm ij, Które przeszły w for­
m alną  i m asa ln ą  b itw ę około godziny 8 '/ ,  r a ­
no. W rażen ie było olbrzym ie, zw łaszcza tam , 
gdzie rozw inęła się a r ty le r ja  do bojow ej linji. 
N iem niej w span iale  w yglądały  a tak i kaw alerji 
na całej linji od Jedlic-za po w zgórze t. z. Bogi w 
pobliżu W ietrzna . C esarz w Jedliczu dosiad ł 
konia i w licznym , im ponu jącym  orszaku, p rze ­
b iegał często galopem  pole b itw y. Rzecz p ro ­
s ta , że z tego, co w idziałem , nie m ogę należy­
cie ocenić doniosłości sku tków  b itw y, m am  je ­
dnak  to  w rażenie, że w dzisiejszem  sta rc iu  o d ­
niósł zwycięstwo je n e ra ł Galgotzy. W idziałem  
bow iem  jak  jego w łaśn ie korpus 10 (p rzem y­
ski) zostający  pod nacze lną kom endą W aldstii- 
te n a  i tw orzący p raw e  skrzydło jego a rm ji, co­
fał się ku K rosnu.

Stoi jednak  jeszcze n a  w ybornych  pozycjach 
korpus XI. (lw owski) pod  F ied lerem , k tó ry  
zajął silną pozycję. O w yniku dow iecie się z 
te legram ów . Co do  wyglądu w ojsk, to  je s t on 
bardzo  dobry , pom im o, że należyty w ypoczynek 
i odżyw ienie są n ad e r tru d n e  Jak  już  pow ie­
działem , wojsko przew ażnie b iw aku je, a co do 
jedzen ia , to  chociaż go n ieb rak  i jakość  wcale 
dobra , je s t og rom na tru d n o ść  z go tow an iem , j 
Świeże m ięso ęzucone do polow ych kotłów  
ścina się i rob i w rażen ie  gu taperk i, najlep iej 
je d n ak  w ychodzą ci, k tó rym  dostarczono  kon- 
serw ów . Ś m ierte lność — a ile m ożna się było 
dow iedzieć, dotychczas n ieznaczna a za to  cho- 
robliw ość (głów nie dyarja ) w cale znaczna, a i 
w ypadków  było dosyć.

L in je  te legraficzne i telefoniczne fungu ją  
w zorow o, oddziały cyklistów  o d d a ją  ogrom ne 
psługi służbie o rdynansow ej, a do służby w y­
w iadow czej obie a rm je  używ ają też balonów .

* *
*

T eren , n a  k tó rym  o d b y w a ją  się ćw iczenia, 
był w czasach daw niejszych  trzyk ro tn ie  w ido­
w n ią  krw aw ych scen. W  wieku XII. okolicę tę 
pustoszyli k siążęta przem yscy, w w ieku XV., w 
la tach  14 7 4 — 5 niszczył ca łą  okolicę król w ę­
gierski M aciej K orw in, w w ieku XVII. w reszcie 
tu  toczyły się krw aw e u tarczk i ze Szw edam i. 
P o d  koniec is tn ien ia  rzeczypospolitej, cała ta  
okolica u p ad la . S m utny  o b raz  daje  nam  opis 
lustrac ji z r. 1765; czytamy ta m ;  „K rosno dla 
w spaniałości m urów  i kam ienic, dla zacności i 
w yboru  konsu lów  i p rokonsu lów  rad ą  i cno tą 
zaszczyconych, niegdyś było sław ne, przez w ie­
lość sp raw  i przyw ilejów , przez p o ró w n an ie  in  
parte  w w olnościach ze sto łecznem i m iastam i, 
by tnośc ią  królów  zaszczycane. P rzed  czasy parva  
Cracouia n azy w an e! T eraz  na o s ta tn ią  przyszło 
ru inę  i tak  okropne spustoszen ie , iż słusznie 
przypisać m ożna „wec locus u b i Troia fu it* , bę­
dąc p rzed tem  całej ziemi przed  zbójcam i w ę­
gierskim i reoeptaculum. T o  sa m e  dotyczy Jasła , 
S an o k a , R ym anow a, Biecza etc., p rzyznać je ­
d nak  należy, że w o sta tn ich  30  la tach  w idać 
znaczny postęp  n a  lepsze.

Że zaś dziś w  m odzie „ k s i ą ż ę c y  r o ­
m a n t y z m "  nie zawadzi p rzypom nieć, że i do 
tych  okolic p rzyw iązane w śpom nien ie  „ króle w - 
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skiej m iłości." W  r. 1417 król W ładysław  J a ­
giełło baw iąc  n a  sanockim  zam ku, ob jaw ił p a ­
nom  rady . że m a n iezłom ne postanow ien ie  po ­
ślub ien ia E lżbiety G r a n o w s k i e j .  W yw ołało 
to o lbrzym ią konsternację , opór, n a w e t groźby 
ze stro n y  sen ato ró w , ale król Jagiełło  n ie  zw a­
żał n a  to  i w dn iu  2 m a ja  t. r. a rcy b isk u p  
lw ow ski Ja n  Rzeszow ski, połączy) ow ą parę . 
G ody w eselne i m iodow e m iesiące up łynęły  na 
sanockim  zam ku.

Jak  na to  w Polsce się zap atry w an o , jak  
jeszcze później osądzano  kro!: w ielkiego k ró la , 
dow odem  ustęp  z kroniki B ielskiego:

„Król co m ia ł n ieprzy jacie la  gonić, to w olał 
tym czasem  weselić się w S an o k u : aby jeszcze 
m łodą pojął, ale b abę , H elżbietę, córę O ttona 
z P iłce W dy sandom iersk iego , k tó rą  przed tem  
uniósł je d en  M oraw czyk, potem  m u ją  drugi 
w ydarł, po tem  zaś była za G ronow skim  kaszte­
lanem  nakielskim . T aż  (sic) królow i nie w iedzieć 
z czego się po d o b ała , bo już  s ta ra  była i w y­
schła od sucho t, tak  ludzie rozum ieli, że go za­
czarow ała ."

Nie je s t że to p ierw ow zór w ypadku se rb ­
skiego i nie p rzypom inaż ow a „H elżbieta" D ragi 
M aszyny ? Q

J e d l i c z e  14 w rześnia.
W czesnym  rank iem , bo o g. 1jt G, przybył 

cesarz pociągiem  do Jedlicza, skąd po jechał 
konno  n a  te re n  m anew rów  ku Z ręcinow i, w raz 
ze św itą  i obcym i a ttaches.

H uk a rm a t bezu stan n y . P iec h u ry  su n ą  się 
ze wszystkich s tro n  do Z ręcina, m ianow icie n ie­
przyjaciel od s tro n y  K rosna, nasi zaś od  Ż m i­
grodu , Jedlicza i Jasła.

O g. pół do 11 w alka w re tak  zażarta , iż 
an i na chw ilę nie m a pauzy w hu k u  a rm a t. — 
W  pow ietrzu  unoszą się balony  z obu stro n , 
kształtu  p o tw o rn ej gąsienicy  (D rachensystem ) 
i p rzesy łają  telefonicznie n a  ziem ię spostrzeżenia 
ruchu  w ojsk n ieprzyjacielskich.

Przez Jedlicze przechodzili w czoraj d ragoni 
z O łom uńca, tudzież 13 pułk  o b ro n y  krajow ej 
z M oraw ; byli tylko kilka godzin i w  nocy ich 
posun ię to  dalej.

D ziw nie charak te rystycznym  je s t ru ch  na 
tu te jszej poczcie, dokąd  w ysiano  um yślnie 3 u- 
rzędników ; o tóż szaloną p racę  m ieli ci panow ie 
z kartk am i ko rcspondency jnem i z w idokam i p a ­
m ią tkow ym i z m anew rów  i listam i, Które na 
M oraw ę, Szląsk, A ustrję  dolną i gó rną, Czechy, 
odchodziły  tysiącam i. M arek zabrak ło ... Do n a ­
szej kochanej Galicji, chociaż s ta li u łan . i p ie ­
cho ta , poprzedn io  w ysiano rap te m  10 sztuk li­
stów  i tc  żydow skich (m ów ię dziesięć sz tu k )... 
T ak i w strę t do p ism a m a ją  nasi.

Do g. 2  popo łudn iu  trw a ł huk  a rm a t i ka­
rab in ó w , poczem  n as tąp iła  pauza. A rm ja zacho­
dn ia (k o m en d a n t G algotzy) zwyciężyła i to  z 
ta k ą  b ra w u rą , iż n ieprzy jacie l (k o m en d an t W ald - 
s te lte n )  został odrzucony  od Z ręcina aż za K rosno .

P ociąg  dw orski m usiano  w osta tn ie j chw ili 
w ysłać z Jedlicza do P o lank i, n as tęp n e j stacji, 
gdzie cesarz w siad ł i od jechał do Jasła .

Z Rum unji.
R ząd  rum uńsk i zam ierza przedłożyć p a rla ­

m en tow i obszerne sp raw o zd an ie  o za targu  z 
B ułgarją  i uzyskać u izb pełnom ocn ictw o  do 
przedsięw zięcia dalszych kroków . W sku tek  tego 
n a ty ch m ias t po pow rocie kró la K arola do R u ­
m un ji, będą zw ołane obie izby n a  nadzw yczajną 
sesję.

Przez aresztow an ie  k ap itan a  K issim ow a w 
Botuszanac-h, o ezem przed  kilku dn iam i tele­
g ram  nam  doniósł, dosta ł rząd  w  ręce bardzo  
w ażne pap iery , dow odzące, że rew olucy jny  ko ­
m ite t m acedoński u trzym yw ał stosunk i z w ie­
lom a oficeram i i podoficeram i, pochodzenia b u ł­
garskiego, pozostającym i w służbie rum uńsk ie j. 
K issiinow  był g łow ą tego spisku żołnierskiego i 
pełn ił służbę szpiegow ską dla B ułgarji. O prócz 
niego are sz to w an o  jeszcze pięciu podoficerów  
B ułgarów , pozostających  w  służbie rum uńsk ie j.

W  jednym  z dom ów  przy ulicy B essa rab

ZWYCIĘŻENI.
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO

XXV.
  W iesz Elzo — p rzem ów ił rad c a  z uśm ie­

chem  n a  szerokiej tw arzy , kończąc poob iedn ią 
kaw ę — p a n  K arol m im o całej nauk i, je s t reli­
gijny i w ierzący. „

—  Gzy to  p raw d a , pan ie  K arolu  ?
— Isto tn ie  szanu ję  i cenię rehg ję , jak o  

bard zo  w ażny  czynnik etyki ogólnej.
—  Nie w ypiera j się, p an ie  K arolu  śm iał 

się rad c a  — to do b ry  pom ysł należen ia do 
ce n tru m , jeśli chcesz być tu ta j posłem , bo k a­
żdy libe ra lny  tu  p rzepadn ie  bez p o p arc ia  księży.

— Ach, to  w tym  celu jeździłeś pan  na 
o d p u st — uśm iechnęła  się p a n n a  Elza z zado­
w oleniem .

— Nie m yślałem  o tern i nie używ ałbym  
nigdy płaszczyka religji dla celów  osobistych — 
odpow iedzia ł tonem  stanow czym .

— W ięc co za cel zaw ieszania obrazów  
n ad  łóżkiem  sw ojem  ?

— Jakich  p a p o  o b razó w ?
— Św iętych. P rzypadk iem  zaszedłem  dziś 

do  jego poko jów  i w yobraźcie sobie m oje zdu­
m ienie, gdy zobaczyłem  dw a św ięte obrazy .

S p e c ja ln y

Skład Tryjesteński
Lwów, Sykstuska 2.

— Ł adne , p ap o ?
— Nie znam  się n a  tern — odpow iedział 

w ym ija jąco .
— A to  ciekawe, pozw oli nam  p a n  zoba­

czyć pan ie  K aro lu ?
— Jeśli p an ie  sob ie tego życzą...
— C hodźm y! —  zaw ołała wesoło p a n n a  

Elza i w raz z tow arzyszką szła do lewego skrzy­
d ła dom u.

— T o  są p am ią tk i z C zęstochow y — o b ja ­
śn ia ł pan  N ow ak, idąc za pan iam i.

— Tern ciekawsze dla m nie — zaśm iała 
się p a n n a  Elza.

S tanęli p rzed  w iszącym i n ad  łóżkiem  o b ra ­
zam i ; tw arz  p an n y  Elzy n a jp ierw  w yrażała  
zdziw ienie, po tem  rrzczaro w an ie , zw róciła się 
do p a n a  N ow aka z g rym asem  niesm aku, m ó ­
w iąc :

— Ależ ta  Męka P a ń sk a  zupełnie brzydka, 
nie m a w  nie j śladu sztuki, a te  ram ki w yło­
żone m uszlam i są  w p ro s t śm ieszne.

— ło  p am ią tk a  po ojcu.
— I ja  szan u ję  pam ią tk i, ale ta k ą  schow a­

łabym  gdzieś do szafy, nigdy nie pow iesiłabym  
n ad  łóżkiem . N iepraw daż p a n i?  — zapy ta ła  to ­
w arzyszki.

— Zgadzam  się zupełn ie — potw ierdziła 
p a n n a  von  W ieseburg .

— A ten  d rugi obraz , czy także p am ią tk a  
po o jc u ?

— T en  kupiłem  sam  w Częstochow ie.
— P a n ? !  W iózł go p a n  aż do nas i po ­

w iesił tu ta j dla w łasnej p rzy jem ności?

— T ak  je s t — odpow iedzia ł chm u rn y .
— Czyż nie je s t ładn ie jsza  M adonna  R a ­

faela lu b  M urilla? P o  co ten  czarny  o b raz ?
— Ojciec m ój, jak  w ogóle wszyscy S zlą- 

zacy, m iał szczególne nabożeństw o  do  M atki 
Boskiej C zęstochow skiej i d la tego  kupiłem .

— A, S z lązacy ! — zaw ołała lekcew ażąco — 
przecież p a n  nim  nie jesteś.

— U rodziłem  się tu ta j
— I ja  rów nież — zaśm iała się — ale 

przez to  n ie  zaliczam y się do Szlązaków . B a ła­
bym  się spać pod  tym i o b razam i, a p an i ? — 
zw róciła się do tow arzyszki.

— Ja  rów nież i nigdy nie zaw iesiłabym  
takich  obrazów  u siebie.

— I ja  nie, bolałyby m nie one jak  n ag n io ­
tki w ciasnych  bucikach — zaśm ia ł się rad ca  
z koncep tu .

P a n  N ow ak sposępniał, p rzypom niaw szy  
sobie słow a b u ch a lte ra  tu  p rzed  tym i ob razam i; 
w ów czas był pew ien, że n ik t nie ośm ieli się 
d rw ić z jego pam iątek , b ron ić  ich zaw ieszenia 
na ścianie; p raw d a , że to  n ie  żaden  m ężczyzna, 
ale p a n n a  Elza. S pojrzał n a  nią , w ydała m u się 
bardzo  p o n ę tn ą  i pożądaną , ra d b y  j ą  uściskać, 
całow ać aż do zapam iętan ia ...

— Pozw oli p an  obejrzeć salonik  — sp y ­
ta ła  go z uśm iechem  rozbaw ionego  dziecka.

— 1 ow szem , proszę..,
— T u  dość przy jem nie , — m ów iła roz­

g lądając  się w około — ale ja k i n ie p o rz ąd e k ?  
jak i kurz na m eb lach ! O, m uszę zganić lokaja, 
ja k  p an  m oże to  znosić?

— Nie zauw ażyłem  tego...
— A ch, ja k  p a n  m ało  db a  o estetykę, ja -  

bym  się udusiła ... R ozrzucone książki, gazety, 
no ta tk i, ołów ki...

P rzystąp iła  do s to lika , w zięła w rękę g a­
zetę, spo jrza ła  zdziw iona na p. N ow aka i za­
w ołała :

— A to  co?
— P ism a  szląskie, kupiłem  je  n a  odpuście.
— U p a n a  szląskie gazety ! — i odrzuciła 

z obrzydzeniem , w ycierając palce chusteczką — 
jak  m ożna do tykać się tak ich  b r u d ó w !

— F arb ę  i p ap ie r  p ro d u k u ją  fabryki n ie­
m ieckie, — zaśm iał się — więc nie m a p an i 
czego się brzydzić.

— Ale ten  ich ję zy k !?
Z anim  zdążył odpow iedzieć, odezw ała się 

p a n n a  von W ieseb u rg :
— P a n n o  Elzo, p a trz  p a n i!  — i podniosła 

ina łą  paczkę w  górę — to  p róbk i koronek  na 
b iu rku  p a n a !

— K o ro n ek !?  zdziw iła się i podeszła 
bliżej, b io rąc  paczkę w  rękę — a p raw d a , is to ­
tn ie  koronki, ale jak ie  p rostacze , brzydkie, do­
b re ch y b a  dla k u c h a re k : skąd wzięły się one 
tu ta j ?

— T o  są  p róbk i w yrobów  żon tu te jszych  
robo tn ików , chcę posłać  do sklepów , ab y  u ła ­
tw ić zbyt.

— P ew no  pan  dosta ł od tej Szlązaczki, 
k tó ra  po d o b n o  za jm u je  się tym  hand lem  — rze­
kła z n iechęcią p a n n a  Elza.

— Isto tn ie , o n a  m i przysłała .

w  B ukareszcie, odk ry to  założony przez B ułga­
rów  cały w a rsz ta t do fałszow an ia p ieniędzy r u ­
m uńskich . U rządzenie do te j fabryki m o n e t m iał 
dostarczyć kom ite t rew o lucy jny  w Sofji, za co 
fałszerze dw ie trzecie czystego zysku oddaw ali 
do l asy  kom itetu .

Kłopoty Stanów Zjednoczonych.
Zajęcie K uby, P o rto rico  i F ilip inów  przez 

rząd S tan ó w  Z jednoczonych pó łnocnej A m eryki 
zam iast jak ichś korzyści, p rzysporzyło  tylko kło­
potów .

Na K ubie w zrasta  n iezadow olenie lu d n o śd , 
k tó ra  zaczyna po jm ow ać, że z jednego  ja rz m a  
weszła pod  drugie. D epu tac ja  K ubar.czyków , 
m a jąc3 na czete s ta rego  C isnerosa, baw i obecnie 
w  S tan a ch  Z jednoczonych i p row adzi go rącą  
p ro p ag a n d ę  przeciw ko M ac-Kinleyow i.

Gorzej sto ją  rzeczy n a  P o rto rico . P ołożenie 
je j znacznie się pogorszyło od izasu , — gdy 
H iszpan ja  odstąp iła  ją  A m eryce. D aw niej 
m ieszkańcy P o rto rico  w ysyłali do  kortezów  m a ­
dryckich ł (i d ep u to w an y ch  i trzech  sen ato ró w , 
obecnie m a ją  w  kongresie jednego  p rzed staw i­
ciela z głosem  doradczym . D aw niej is tn ia ła  m ie j­
scow a ra d a  p raw odaw cza , obecn ie  cała w ładza 
spoczyw a w rękach  obcych urzędników , którzy 
nie zna ją  n aw e t języka ludności. Z am iast n a d ­
wyżki w dochodach , pow sta ł deficyt pięcio- 
m iljonow y. Cała w reszcie w yspa je s t w ydana 
n a  łup  różnym  speku lan tom  am erykańsk im , 
k tórzy  chcą cala je j p rodukcję  zm onopolizow ać. 
T o  też n iezadow olenie z now ego s ta n u  rzeczy 
w zrasta  n ieu stan n ie  i P o rto rico  je s t dziś daleko 
n ieprzy jaźn ie j usposoD ione w obec A m eryki, n i­
żeli p rzed  zaborem .

N ajgorzej je d n ak  p rzedstaw ia  się położenie 
n a  F ilip inach . M imo wszelfcicti ra p o r tó w  gene­
ra łó w  am erykańsk ich  o stłum ien iu  „bun tu*  ,caly 
p raw ie  a rch ip e lag  sto i w ogniu.

W  26 p row incjach  w yspy L uzon ro z­
m ieszczono 216 załóg am erykańsk ich , k tó ry ch  
w ładza rozciąga się do rogatek  m iejscow ości 
przez nie zajętych. N iem a dnia , żeby jak iś  od ­
dział T agalów  nie schw ytał p a tro lu  am ery k ań ­
skiego lub  konw oju  żyw ności. — P o d  nosem  
w ładz am erykańsk ich  n iep o ch w y tn y  A guinaldo  
p o b ie ra  od krajow ców  reg u la rn e  podatk i. W  je ­
d nej z p row incyj pó łnocnych  n a  75  a lkadów  
a n i jed en  nie stoi po  s tro n ie  A m ery k a n ó w ; 
gdzieindziej n a  55  bu rm istrzó w  zaledw ie 3 
uznało  zw ierzchn ictw o  S tanów  Z jednoczonych .— 
W  M anili i je j najblizszem  otoczeniu , sto i 
3 5 .0 0 0  am erykańsk ich  żołnierzy, ale po łow a z 
nich je s t n iezdolna do służby i leży w  szp i­
ta lac h . — K raj z ru jn o w an y , ludność ro z ją ­
trzo n a  do najw yższego s to p n ia , b u d że t am ery ­
kańsk i obciążony w ydatk iem  3  m iljonów  tygo­
dn iow o — oto  rez u lta t po lityk i im perja listyeznej 
M ae-K inleya.

N a d u ż y c i a  
w kabale stanisławowskim.
W czoraj donieśliśm y, iż sędzia śledczy 

w  S tan is ław ow ie p . R om anow sk i aresz tow ał 
sek re tarza  kahalu  stan isław ow skiego  B ib ringa , 
za rozm aite  nadużycia, k tó rych  dopuśc ił się ja k o  
sek re tarz  kahału  i p row adzący  księgi m e try ­
kalne. W  spraw ie  tej donoszą ze S tan is ław o w a 
n as tęp u jące  szczegóły:

W  czerw cu br. rob ił niejaki B ertisch , w ła ­
ściciel realności, w k tó re j m ieścił się dom  m o­
dlitw y, s ta ra n ia  u B ib ringa , ab y  on, ja k o  se­
k re ta rz  gm iny izraelickiej i jed y n y  p an  w kabale, 
zarządził, żeby inne  dw ie bożnice p ry w a tn e , ce­
lem  pozbycia się konkurencji w  sp raw ie  pob ie­
ran ia  o p ła t pieniężnych, n a ież n y th  za uczęsz­
czanie do dom u m odlitw y w S ąd n y m  dn iu  
i w d n iu  Now ego roku , jako  n ieodpow iada jące  
rzekom o przep isom  budow lanym  i po licy jnym , 
zam knąć polecił i w ten  sposób  uniem ożliw ił 
ta m  o dbyw an ie  m odlitw  w dn iach  w sp o m n ia­
nych . B ibring, w iedząc dobrze , iż k aha ł nie zgo­
dzi się na pow yższą propozycję, sam  w ystoso-

— A więc z g a d ła m ! Cóż to  za czuła p rzy­
ja źń  w as łączy ?  — zaśm iała  się z iro n ją  z ło ­
śliw ą.

— Nie idzie o n ią , ale o u ła tw ien ie sp rze­
daży w yrobów  b iednych  kobiet.

— C iekaw a dobroczynność w tow arzystw ie  
Szlązaczki, zaśm iała się — chodźm y ju ż  do 
p ap y , p ew no  się n iecierpliw i

— Cóż w idziałaś E lzo? — spy ta ł w cho­
dzącej.

— T ak  papo , to  są p am ią tk i po  ojcu p a n a  
K aro la  i d latego wiszą nad  łóżkiem .

— P o d o b a ły  ci się?
— Nie m iało mi się co podobać , a jeśli to  

zadow ala p an a  K arola, niech sobie wiszą.
— T o już  w ielkie u stępstw o  z tw ej s tro ­

ny — uśm iechnął się ojciec i sp o jrza ł po rozu ­
m iew aw czo na przyszłego zięcia.

Do pokoju  w szedł lokaj, n iosąc list n a  tacy.
— Od kogo? Kto p rzyn iósł?
— Z la n d ra tu ry  p an ie  radco .
— D aw aj — rzekł z żyw ością.
P o  p rzeczy tan iu  listu rzek ł:
—  O, to  w ażna, bardzo  w ażna  sp raw a; 

idzie o w ybory  do p arlam en tu ... Mój p an ie  K a­
ro lu , idź i za te lefonuj do S ch eu era , ab y  tu  
p rzyby ł... a  niech weźm ie ze sobą  H erzberga , 
jeśli je s t, a  pow inien  dziś być... a  p an i m oże 
się zechce zająć przyjęciem  gości, bo dziś b ę­
dzie u n as  ksiądz K rieger — zw rócił się do  to ­
w arzyszki córki.

(Ciąg tUdssy nastąpi)

S p e c ja ln y

Skład TryjesteAski
Lwów, Sykstuska 2.L i n o l e u m  S _ .  C e r a t a

Dywany, _ ___________   A  _  Fartuszki, Obrusy,
Ceraty na meble, 
Prześcieradła gumowe,
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w ał odezw ę, pochodzącą rzekom o ze zbo ru  iz ra - 
elickiego z fałszyw ym  podp isem  przełożonego 
W eish au sa , k tóry  r.ie baw ił w ów czas w cale 
w  S tan is ław ow ie , do s ta ro s tw a  z p ro śb ą  o za­
m knięcie dom ów  m odlitw y. S ta ro s tw o  uczyniło 
zadość te m u  w nioskow i i p rzekazało  w ykonan ie  
te j czynności m ag istra tow i, k tó ry  też do  po le­
cen ia się zastosow ał.

Żydzi, p o s iad a jący  p ry w a tn e  bożnice, czu­
ją c  się tern zarządzeniem  pokrzyw dzeni, te m b a r-  
dziej, że w y d an e  ono  zostało  tuż p rzed  św ię tam i 
now ego roku, udali się do przełożonego zboru  
W e ish a u sa  z p ro śb ą , a raczej z g roźbą o cofn ię­
cie po lecen ia w  sp raw ie  zam knięcia dom ów  m o ­
dlitw y. W eish au s p rzekonany , że on  podo b n ej 
odezw y n igdy nie podp isa ł, ośw iadczył im , że 
n a ty ch m ias t z b a d a  tę  sp raw ę, a jeżeli w rzeczy­
w istości jak ieś nadużycie się s ta ło  ze s tro n y  se­
k re ta rz a  k ah a łu , o dda  sp raw ę  do zb a d an ia  p ro - 
k u ra to rji.

b ib r in g  w  obaw ie , a b y  sp ra w a  sfałszow a­
n ia p odp isu  W e ish a u sa  nie wyszła na jaw , 
zgłosił się w m ag istrac ie  i p o p ro s ił odnośnego  
u rzędn ika o pokazan ie  m u  dotyczących  ak tów , 
k tó re  rzekom o do uży tku  u rzędow ego m iały  m u 
być p o trzebne .

U rzędnik , nie p rzeczuw ając  nic złego, w y­
dalił się n a  chw ilę z b iu ra , z k tó re j to  n ieobe­
cności skorzysta ł — ja k  się zdaje  — B ibring, 
w ydarł czem prędzej z odezw y tę  część, na k tó ­
re j m ieścił się podp is W eish au sa , przez niego 
sfałszow any i u lo tn ił się ze sali.

U rzędnik  m a g is tra tu  don iósł o zaszłym  
fakcie zastępcy  b u rm is trz a  p. F ied lerow i. A sesor 
a d w o k a t d r. F isch ler sp isa ł w tej sp raw ie  p ro ­
tokół, poczem  m a g is tra t o d stąp ił ak ta  p io k u ra -  
to rji p a ń s tw a . T akże i s ta ro s tw o , dow iedziaw szy 
się o zaszłym  fakcie, zrobiło  don iesien ie  k a rn e  
do p ro k u ra to r ji p a ń s tw a , k tó ra  na po d staw ie  
tego i innych  d on iesień  k arnych  o różne czyny 
zbrodnicze , k tórych  m ia ł się, jak o  p row adzący  
m etryk i, w  sw ym  urzędzie dopuścić, B ib ringa 
uw ięzić kazała.

S p ra w a  różnych nadużyć, popełn ianych  w  ka- 
hale, s ta ła  się zby t g łośną , należałoby  więc 
przecież raz  położyć koniec gosp o d arce  kliki 
s ta ro  w ierców .

K R OJU K A.
Panlętąjn; o gimnazjum cisszyśskien

Dj&rjasz lwowski
N i e d z i e l a  16 września.
.Panoram a racławicka*, na placu powystawo- 

wym od godz. 9 aao aż do zmroku

Kalendarz. Niedziela (16 ,': Ludmili. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 45 zachód o godzinie 
6 m inut 4.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt przeniosła ofi­
cjała pocztowego, Zenona Pacholego, ze Lwowa do 
Śniatyna.

Z kolei państwowych. Minister kolei uwol­
nił starszego komisarza budownictwa, Romana Mar­
cinkiewicza, na jego własne żądanie, od obowiązków 
naczelnika sekcji konserwacji Stanisławów IV, wyra­
żając przy tej sposobności uznanie za jego znako­
mitą działalność służbową. Jak się dowiadujemy, in­
żynier Marcinkiewicz wstępuje do biura koiejowego 
wydziału krajowego.

Dalej przeniósł minister komisarza budownictwa, 
Teodora Loeglera, z okręgu dyrekcji lwowstiej do 
okręgu dyrekcji w Olomuńpu.

Inspektor Jan Rybczyński, rewident Hilary 
Odzierzyuski, koncypient Stanisław Okolowicz i cza­
sowy urzędnik Ludwik Gycoń, przeniesieni z kiero­
wnictwa budowy Lwów II do okręgu dyrekcji 
w Stanisławowie.

Na posadę naczelnika sekcji konserwacji Stani­
sławów IV, do której przywiązana jest VII ranga 
służbowa, rozpisany jest konkurs.

Termin otwarcia nowego teatru oznaczy­
ła rada miejska na onegdajszem tajnem posiedzeniu 
na dzień 2 względnie 4 października. P. Walichie- 
wicz zwrócił uwagę, że w myśl kontraktu, miasto 
zobowiązało się oddać p. Pawlikowskiemu salę tea­
tralną, względnie gmach w dniu 15 września, mo­
że więc p. Pawlikowski zażądać od gminy odszko­
dowania za pół miesiąca. Termin otwarcia zależeć 
będzie zresztą od porozumienia się komisji z p. P a­
wlikowskim, czy zechce przesunąć term in o 2 dni. 
Podnoszono także kwestję, że 3-go października jest 
u żydów „sądny dzień” , więc 18 członków rady 
nie mogłoby w wiiję św.-da brać udziału w uro­
czystości otwarcia teatru. Dalej uchwalenie kredytu 
na przyjęcie gości i śniadanie, postanowiono pozosta­
wić także komisji teatralnej. Prezydjum komisji po­
zostawiono również zestawienie listy osób, mających 
być zaproszonyn ' na przyjęcie. Bilety na pierwsze przed­
stawienie zamawiać można w prezydjum magistratu 
(sekr. p. Dziubiński) codziennie między godziną 1 1  
a 1 w południe

Wśród obrad zasnęli. Komiczny epizod zda­
rzył się onegdaj na posiedzeniu rady miejskiej. Kiedy 
posiedzenie tajne było już w pełnym toku, spostrzegł 
jeden z radnych, że na galerji, już opróżnionej i 
zamkniętej siedzi dwóch ludzi. Nie mając widocznie 
co robić ze sobą, przyszli dla przysłuchania się obra­
dom i posnęli obaj smacznie, a gdy się przebudzili, 
nie mieli pojęcie o tern, że to jest posiedzenie, nie­
dostępne dla uszu profanów.

Dwa przejechania zdarzyły się znowu one­
gdaj we Lwowie. W pierwszym wypadku padła o- 
fiarą Laja Mund na ul. Źródlanej, 60-letnia żona 
faktora, w drugim na pl. Krakowskim 25-letnia żona 
zarobmka Pazia Szewczyk. W obu skończyło się na 
szczęście na lekkich kontuzjach.

Poparzona wapnem. Karolina Muller, 1 2 -le­
tnia córka parasolnika. idąc onegdaj sienią do miej­
sca ustępowego, przez nieostrożność potknęła się i 
upadla na szaflik świeżo zgaszonego wapna, parząc 
sobie lewą rękę.

Przy budowie. Marji Mahobon, zarobnicy 
przy budowie na ul. Kurkowej 1. 3, spadł onegdaj 
nad wieczorem kawał cegły na głowę z wysokości 
2 piętra. Ranę stąd powstałą opatrzyła Mahobonowej 
stacja ratunkowa.
f l£ D ez e r te r . z aresztów wojskowych w Brodach, 
uciekł wczoraj ułan Criinbein, podejrzany o kra­
dzież.

Ciężarkiem W gfłowę. Rebeka Rabner, prze­
kupka przy placu Krakowskim, uderzyła chłopa Ste­
fana Biłego, ciężarkiem pólkilogramowym w głowę. 
Powodem uderzenia było to, że B.Iyj, jadąc placem 
Krakowskim, zawadził dyszlem o rękę Rabnerowej. 
Rannego Biłyja opatrzyła stacja ratunkowa."

Awanturnicy, w aresztach miejskich wypra­
wili awanturę trzej aresztanci, Gustaw Stecher, Proc

Wasyl i Marjan Marlankiewicz. Wydani policji, ska­
zani zostali za burdę po 5 dni aresztu z postem.

Otrucie grzybami. Franciszka Piwkowa, za­
mieszkała w Zamarstynowie, ugotowała w dniu 4 b. 
m. grzyby, które sama uzbierała w lesie, i poczę­
stowała nimi Józefa, Jerzego, Jana i Barbarę Kura- 
bów, razem z nią mieszkających. W skutek spożycia 
grzybów następnego dnia zachorował naprzód Jan 
Kuraba a dnia drugiego Józef, Jerzy i Barbara Ku 
rabowie, tudzież Franciszka Piwkowa, która w dniu 
8 b. m. zmarła. Inni chorzy znajdują się obecnie w 
szpitalu powszechnym we Lwowie i jest nadzieja, 
że utrzymani zostaną przy życiu.

Traktat pocztowy ze Szwaj carją. W dniu 
12 bm. zawarty został w Bregencji nowy układ po­
cztowy między austrjackim a szwajcarskim zarządem 
pocztowym, który wszedł w życie od 1 września. 
W myśl tego traktatu waga listu dla wymiaru na- 
leżytości listowej, została podwyższoną z 15 na 20 
gramów.

Wiadomości osobiste. Henryk S i e n k i e ­
w i c z  przybył do Karlsbadu.

Z uniwersytetu. Ks. dr. Adam Gerstman, 
został mianowany docentem prywatnym teologji pa­
storalnej na uniwersytecie lwowskim.

Nieporządki na poczcie. Od pewnego czasu 
znowu się coś popsuło w maszynie pocztowej; dzien­
niki albo giną zupełnie po drodze, albo też docho­
dzą adresatów drugą lub trzecią pocztą. Galkiem 
świeżo skarżą się nam z Trzebini, że dzienniki wy­
słane ze Lwowa według przepisu (ambulansem nr. 
93) zamiast rano, pizyehodzą tam  dopiero popołu­
dniu, lub nawet na drugi dzień. Dlaczego to tak 
jest, mcże zechce nam dyrekcja poczt wyjaśnić.

Przestroga! „Kurjer Lwowski” pisze: Otrzy­
maliśmy kilka listów donoszących nam, że j a k i e ś  
o b s k u r n e  i n d y w i d u u m  wciska się wszędzie 
pod pozorem, że jest dziennikarzem i w c e l a c h  
w y z y s k u  przedstawia się albo- jako dziennikarz albo 
też jako faktor dziennikarski.

Stwierdzamy, że indywiduum to nie ma żadnego 
prawa do przedstawiania się jako dziennikarz, w ża- 
d n e m  p i ś m i e  t u t e j s z e m  n i e  p r a c u j e ,  a je ­
żeli przejmuje kubany dla wręczania ich rozmaitym 
recenzentom etc., to niezawodnie kubany te chowa 
dla siebie, gdyż dotychczas na szczęście nie wkradł 
się u nas zwyczaj praktykowany we Włoszech, aże­
by dyrekcje lub aktorzy płacili za recenzje redakcjom 
lub współpracownikom. Przestrzegamy raz jeszcze 
przed tern robaczliwem indywiduum.

Nowa klęska. Do powodzi, suszy i innych 
klęsk tego roku, przyłączyły się jeszcze gąsienice. 
W  niektórych okolicach powiatów mościskiego i sa­
nockiego, wylęgły się w ogromnej masie gąsienice 
motyla „bielinka” i zniszczyły zupełnie kapustę, która 
pozostała jeszcze jako jedyny artykuł pożywienia dla 
tamtejszych włościan.

Korespondencja z redakcji. W P. Ma r d y -  
r O s i e w i c z  w Kołomyi. P. Leon C z e r k a w s k i ,  
który w Iecie bawił z operetką w Kołomyi i przed­
stawia! się tam jako współpracownik pisma naszego, 
nigdy nie należał do składu redakcji „Dziennika Pol­
skiego” . Wobec tego jasnem  jest, że żyrując się ja ­
ko członek naszej redakcji wprowadzał w błąd ludzi 
— dla jakich powodów — nie wiemy.

Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 32 
pisma „ROMANS i POWIEŚĆ", który za­
wiera: „Orlica" przez E. Z. Tatomira (ciąg  
dalszy); „Przez miłość" szkic przez Blankę 
Halicką (ciąg dalszy); „Szarotka" przez 
E. Wernera (ciąg dalszy); „Dziecko" Obra­

zek przez Matyldę Serrao.

* Humorystyczny kalendarz „Śmigusa" 
na r. 1901, ozdobiony k o l o r o w e m i  ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy­
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby­
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego” po wy­
jątkowo zniżonej cenie 35 C t. (70 hal.) (wraz 
z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 15 Ct. (30 hal).

*  Colosseum  T h o r n a . Codziennie o godzinie 8 wie­
czorem wielkie przedstawienie. W niedziele i święta d w a  
przedstawienia Ł u c j a  V e r d i e r ,  fenomen muzykalny. 
M is  V i c t o r i a ,  najznakomitsza artystka napowietrzna. 
M ar i o t, humorysta. M is  E v e l i n e ,  ze swoją elektry­
czną orkiestrą. B a ld  w in  B '■ o s, komiczni akrobaci. 
W a n d a  d e  S i e b e r t ,  ekscentryczna artystka na bi­
cyklu. R o l a n d ,  Immoryst. imitator muzyk. 3 O z a r a l -  
O r i o n  s, fenomenalni aiabscy skoczki. T h e  d e  F i­
l i  p p i s, nowy taniec metamorfozyjny. R o d a n s, spady 
lawinowe. Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników p. L. Plolma ulica Karola Ludwika 9.

* Z teatru. Dyrekcja teatru miejskiego potrzebuje do 
chóru kilka pań z glosami altowymi i kilku mężczyzn na 
II tenorów.

Osoby ukwalifikowane zechcą się zgłosić do kancelarji 
teatralnej w nowym gmachu.

' Z Tow. polskiej młodzieży Jana Kilińskiego.
Pierwsza jesienna wieczornica koleżeńska dla członków i 
osób przez nich wpi rwadzonych, odbędzie się w sobotę 
dnia 22 września i-, r. o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa.

* Ofiary na Jasną Górę (XXVI). W dalszym 
ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: P p .: Kaweccy 
z Husiatyna 5 k . ; Celina Klatecka z Kałusza 5 k . ; 
Slan. Trznadel z Komarna 2 k . ; kółko znajomych 
w Niżankowicach 6 k . ; Ornatowski z Rawy ruskiej 
2 k. 70  h . : Zygm. Wierzchowski z Sambora 1 k . ; 
M Wrześniowski z Opólska 4 k . ; Zygm Kamieński 
ze Spasa 5 k . ; M. i H. Maślak 7. Turki 2 k ; Si­
wek z Uhrynowa 5 k . ; B. M. i R. M. ze Złoczowa 
2 k . ; 1. B. ze Lwowa 3 k . ; Kornelja S. ze Lwowa 
2 k . ; Bronisława Romanowska 1 k. R a z e m  (XXVI) 
45 kor. 70 h.

Poprzednio wykazano 3446  kor. 79 h., więc 
razem (I —XXVI) 3492 kor. 49 h.

Rada miasta Lwowa.
L w ó w  15 w rześnia.

W czorajsze posiedzenie rady , o tw orzył p re ­
zyden t M ałachow ski o godzinie 7 m in. 15, zd a­
niem  sp raw y  o p od róży  delega tów  in. L w ow a 
do Jasła . Jeszcze w s ie rp n iu  d o sta ła  ra d a  m iejska 
zaw iadom ien ie , że je j d ep u tac ja  będzie u dw o­
ru  p rzy ję ta . W ów czas podczas feryj n ie  m ożna 
było p ism a kancelarji g ab in e to w e j zak o m u n ik o ­
w ać radz ie  ; zgrom adzenie delegatów  tedy u ch w a­
liło w y b rać  do d ep u tac ji p rezyd jum  rad y  t. j. 
p rezy d en ta  i obu w iceprezyden tów  pp . M ichal­
skiego i C iuchcińskiego, o raz rad n y c h  ks. p r a ­
ła ta  Lenkiew icza i dr. Byka. D ep u tac ja  L w ow a 
doznała niezw ykle uprzejm ego przy jęcia  u cesa­
rza, k tó ry  w yraził radość  i zadow olen ie z ro z­
w oju  m iasta . P re zy d e n t złożył u stó p  tro n u  w y­
razy m iłości, w ierności i p rzyw iązan ia  m ieszkań­
ców  grodu  i p rosił, by  cesarz zechciał p rzy ­
być do L w ow a, aby zobaczyć, ile m iasto  uczy­
niło w k ie runku  sw ego rozw oju . C esarz o d p o ­
w iedział, że żałuje m ocno , iż obecnie nie m ógł 
przybyć do L w ow a, ale w kró tce  to  uczyni. W y- '

p y ty w ał n a s tęp n ie  o tea trze , w odociągach  i szko­
le kadeckiej i rad o w ał się z je j rozw oju , tudzież 
z tego , że dzieci z G alicji pośw ięca ją  się zaw o­
dow i w ojskow em u (zgłosiło się w tym  roku  75). 
W ogóle przyjęcie d ep u tac ji w Jaśle  byio bardzo  
łaskaw e.

R a d a  w ysłuchała sto jąc  p rzem ó w ien ia  p re ­
zyden ta , a  gdy skończył, odezw ały  się huczne 
oklaski.

R a d n y  p. H  e p p  e, im ien iem  licznego g ro n a  
rodzicielskiego, in te rp e lu je  p rezy d en ta  w  sp raw ie  
p rzepełn ien ia  n iek tó rych  szkół m iejskich , ja k  np. 
im . ces. E lżb iety  i św . M arcina, gdzie w  je d n e j 
klasie je s t po 7 0  dzieci. Zaleca także  ponow ne 
o tw arc ie  8 k lasy w szko łach : w ydziałow ej św . 
Jadw ig i, im . ces. E lżbiety  i św . A nny . S p ra w a  
ta  w yw ołała ogrom ne rozgoryczenie w kołach 
rodzicielskich.

P re zy d e n t odpow iada , że co się tyczy szkoły 
im . św. Jadw igi, to  zw inięcia 8 k lasy n ie je s t 
w in n a  ra d a  szkolna okręgow a, lecz u ch w ała  
ra d y  sam ej, ab y  8 -m ą  klasę resty tu o w ać, gdy 
rząd  ze sw ej s tro n y  przyczyni się funduszam i. 
S p ra w a  ta  przyjdzie zresztą  n a  stó ł następnego  
posiedzenia rady .

W  sp raw ie  p rzepełn ien ia , okręgow a ra d a  
szkolna u chw aliła  już o tw orzen ie  para lelek . Co 
się tyczy oddalen ia  p rak ty k an tek , to  nas tąp iło  
ono n a  sku tek  rozpo rządzen ia  m in iste rja lnego , 
k tó re  zniosło t. z. bezp ła tn e  ho sp itan tk i, k tó re  
m ogą kom petow ać o posady  m łodszych nauczy­
cielek n a  p row incji. Nie s ta ło  się to  nagle, bo 
jeszcze w  m a ju  było ogłoszone.

N astęp n ie  udzielono u rlopów  pp . C iuchciń- 
sk iem u i G ołąbow i po  4  tygodnie.

Z p o rządku  dziennego, do k tórego te raz  
p rzystąp iono , zapad ły  uchw ały  w  sp raw ie  n a b y ­
cia g ru n tu  w realności R udzkiego i regulacji 
ulicy A dam ow ej pod  ro g a tk ą  żółkiew ską. P rz y ­
ję to  dalej zam knięcie  rac h u n k ó w  za rok  1897 
i 1898 funduszu  pożyczkow ego dla p rzem ysło ­
w ców  żydow skich.

T ow . opieki n a d  te rm in a to ra m i im . św . S ta ­
n isław a K ostki, uchw alono  su b w en c ję  po  200 
koron  rocznie przez la t 15, czyli 30 0 0  koron, 
poczem  n a  żąd an ie  licznego g ro n a  rad n y ch , za­
rządził p rezy d en t posiedzenie ta jn e .

Zamach na fllją pocztową.
K iedy m a g is tra t kopie ulice lw ow skie po 

w ierzchu , złodzieje p rac u ją  pod  ziem ią. N ieda­
w no te m u  podkopali się ci n iekoncesjonow an i 
„m in erzy ” pod  sklep B a łłab an a , w czoraj w nocy 
w zupełn ie  p o d o b n y  sposób  naw iedzili ub ikacje 
filji pocztow ej p rzy  ul. Sobieskiego 1. 2, m ie­
szczącej się ta m  od la t w lokalu  n a jn ieo d p o - 
w iedniejszym  w św iecie na pom ieszczenie u rzę­
du, n a  co ju ż  w ielokro tn ie przy  różnych  sp o ­
sobnośc iach  zw racaliśm y  uw agę, oczyw iście — 
bez skutku .

W czora j ran o , gdy się u rzędn icy  zeszli się dla 
rozpoczęcia u rzędow an ia , spostrzegli, że tuż  kolo 
kasy żelaznej w erthe im uw sk ie j, zn a jd u jące j się 
w poko ju , n a  p raw o  od w ejścia , gdzie o d b ie ra ją  
w kładki pocztow ej K asy  oszczędnośc i, w idać 
dziurę k w ad ra to w ą  przez wyjęcie z podłogi tafli 
park ie tow ej. O tw ó r te j dziury  nie pozw alał 
w ątp ić , że n a  filję pocz tow ą w ykonano  zam ach  
złodziejski. P o s łan o  też n iezw łocznie po policję 
i uw iadom iono  rów nocześn ie dyrekcję  pocztow ą, 
a za chw ilę jaw ił się s ta rszy  rad ca  p. G aberle , 
za stęp u jący  obecnie baw iącego  n a  u rlop ie  radcę 
d w o ru  Seferow icza, o raz kom isarz policji p . Ł y ­
sakow ski z a jen tam i, d la  p rzep ro w ad zen ia  śledz­
tw a  n a  m iejscu.

S k o n sta to w a n o  p rzedew szystk iem , że zło­
dzieje dosta li się do ub ikacji filji przez kanał, 
k tó ry  przebili, a  n as tęp n ie  w ykopali chodn ik  w 
ziem i aż do podłogi tu ż  o rzed  kasą  w erth e im o - 
w ską. N astęp n ie  św id rem  w yw iercili złodzieje 
cztery dziu ry  w podłodze, a w końcu  w ybiw szy 
taflę p a rk ie to w ą , weszli do  śro d k a . G łów nym  
celem  w y p raw y  złodziejskiej była kasa  żelazna; 
czy ją  o tw orzono  d o b ran y m  kluczem , czy też 
nie, w y jaśn i się to  dop iero  dziś n ad  w ieczorem , 
ty le bow iem  p o trzeb u je  specja lista  p. W eich, 
ślusarz, a b y  po w ybiciu śc iany  ty lnej od kasy, 
dostać  się do je j w nętrza . „ S te c h e r” od kasy 
zupełn ie bow iem  n ie funkcjonu je  i n iew iadom o, 
czy złodzieje zepsuli zam ek  p rzy  p ró b ie  o tw ie­
ra n ia  kasy, czy też o tw orzyw szy  ją  i w ybraw szy  
p ien iądze, zepsu li n as tęp n ie  zam ek. P o  ukończe­
n iu  w y rą b an ia  śc iany , będzie m ożna sk o n sta to ­
w ać, czy zaw arto ść  kasy  zosta ła  sk radz ioną. N a 
razie sp raw dzono  b rak  m arek  i d ro b n e j gotów ki, 
z a b ran e j ze szufla 1 podręcznych , około 2 0 0  ko­
ro n  w artości.

W ysłan i dla zb ad an ia , ja k  też złodzieje do­
sta li się do w nętrza  filji, dw aj kana la rze  s p ra ­
wdzili, że złodzieje weszli do k an a łu  gdzieś koło 
gm achu  K asy oszczędności, a m oże n aw e t koło 
now ego te a tru  i s ta m tą d  dosta li się do k ana łu  
p rzy  ul. Sobieskiego.

Ś ledztw o z ram ien ia  dyrekcji poczty  p ro ­
w adzi kom isarz d r. Jakeseh .

Sądzą*: po  w y b ran y m  podkopie , przypuszczać 
m ożna, że są to  ci sam i złodzieje, k tórzy  p o d ­
kopali się p o d  sklep B a łłab an a , że zn a ją  te ren  
doskonale  i że n a d  w ykopaniem  przejścia  i p rz e ­
biciem  kanału  m usieli p raco w ać nocam i, m oże 
ze dw a tygodnie .

Z am ach  ten , w  sam em  śródm ieściu , w yko­
n an y  z ca łą  dok ładnością  i „p re cy z ją” złodziej­
ską, w yw ołał w całem  m ieście o lb rzym ią se n ­
sację i rzuca bądź co b ąd ź  ciekaw e św ia tło  na 
s to su n k i bezp ieczeństw a we Lw ow ie.

Gospodarstwo, przemysł i handel
— Belgrad 15 września. Przy wczorajszem 

ciągnieniu serbskich losów tytoniowych, główna wy­
grana 75 .000  fr. pa lla na serję 1808 nr. 4 2 ; 
druga wygrana 2 .000  fr. na serję 7706 nr. 92.

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 15 
września. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. — 
W aluta koronowa.) Pszenica golowa 15" — Jo 15 '50 , 
pszenica na termin 1 4 '5 0  do 1 5 '— ; żyto gotowe 
1 2 '6 0  do 1 3 ' — , żyto na term in 12 ‘— do 12 5 0 ;
owies obroczny 1 1 2 0  do 11 '60 , owies na termin
1 0 '6 0  do 1 1 '— ; jęczmień pastewny 10 80  do 11 '40 ,
jęczmień brow. 13’— do 1 4 ' — ; rzepak 2 6 '— do
27 ' — ; rzepak nowy — do — ; groch paste­
wny 13 '5 0  do 14‘ — , groch do gotowania 15' — 
do 2 4 ' — ; wyka — do — ; bobik — do

: — ; hreczka — ' — do — ' — ; kukurydza nowa 
: — do — • — , kukurydza stara — ' — do — ■— ; 

chmiel za 56 kilo — do — — ; koniczyna 
czerwona — do — — aoniczyna biała — ' —

do — ' — , koniczyna szwedzka —' — de — •— ; 
tymotka — do — ' —. ■

Spirytus loco za 50  litr. gotowy I8 '7 5  do 1 
19' — ; p a r ita s  Tarnopol na termin 1 6 '5 0 d e l7 '5 0  '

Go do pszenicy usposobienie słabsze, inne pro- i 
dukta notuje się niezmiennie.

— W i e d e ń  15 września. ( Giełda zbo­
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 8 T 8  do 8 20, na
maj-czerwiec od — ' — do — ' — , na jesień od
7 '7 2  do 7 '7 3 ; żyto na wiosnę od 7 '74  do
7 75, na maj-czerwiec od — do — ; na
jesień od 7 '4 0  do 7 4 1 ;  kukurydza na maj-czer­
wiec od 5 '2 7  do 5 '2 8 , na czerwiec-lipiec od — • — 
do — ' — , na lipiec-sit-rpień od — ' — do — • —, 
na sierpień-wrzesień od — do — ' — , na wrze
sień-^aździemiK od 6 62 do 6 '6 4 ; owies na
wiosnę 1901 r. od 5 '8 4  do 5 '8 5 , na maj-czerwiec 
od — ' — do — ' — , na jesień od 5 '5 3  do 5 '5 4 ;
rzepak na sierpień-wrzesień od 14 85 do 15' — , na
wrzesień-paźJziernik od 14 '85 do 15' — , na sty
czeń-luty od — ' — do ; olej rzepakowy na
wrzesień grudzień od —' —■ do — — . Tendencja 
silna.

— B u d a p e s z t  15 września. (G iełda sbc* 
howa) (Kursa w koronach i po 50  kilogr.). Psze 
nica na kwiecień od 7 '8 9  do 7 '9 0 , na październik 
od 7 '4 5  do 7 '4 6 ; żyto na kwiecień 7 '83  do 7 '34 , 
na październik od 6 '9 5  do 6*96; owies na kwiecień 
5 '5 1  do 5 '5 2 , na październik od 5 '1 9  d o 5 '2 0 ;  
kukurydza na maj 1901 r. od — ' — do — ' — , na 
sierpień od — ■— do — • — , na wrzesień od 6 '4 0  
do 6 '4 1 ; rzepak na wrzesień od 14 '95  do 14 '96. 
Oferty na pszenicę liczne. Chęć kupna słaba. 
Tendencja sslaba.

— W i e d e ń  15 września. (G iełda towa­
rowa). Cukier surowy od k. 2 7 '7 0  do — ' — . T en ­
dencja stała. Nafta galicyjska od k. 39 '3 5  do 
4 1 3 6 .  Tendencja silna. Spirytus od koron 4 5 ' — 
do — • — . Tendencja spokojniejsza.

Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").
K o lo n j a  15 w rześn ia. „Kóln. V olkszeit.“ 

ogłasza z d n ia  2  s ie rp n ia  p ism o sw ojego ko ­
re sp o n d e n ta  z H an k a u , w k tó rem  k o resp o n d en t 
te n  op isu je  zbu rzen ie  dom ów  m isy jnych , szkół 
i zak ładów  dla s ie ro t w  p ro w in cjach  H u n au , 
H u p l i Schnsi. W  je d n y m  ze spa lonych  dom ów  
sie ro t zgorzało 3 0 0  zna jd u jący ch  się tam  dzieci.

P e t e r s b u r g  15 w rześn ia. W edług  n a- 
deszłych do generalnego  sz tabu  w iadom ości, 
d o ta r ł oddział O rłow a dn ia  2 2  z. m . do F u lja r-  
dy. W ojsko  O rłow a już  dosta teczn ie  za o p a trz o ­
ne w żyw ność, o raz posiada do sta teczn ą  ilość 
środków  tran sp o rto w y c h , am u n ic ji i środków  
san ita rn y c h . Z dobyto  w iele chińskich w ozów  
tran sp o rto w y c h  z żyw nością i nabo jam i.

K rążą wieści, że g u b e rn a to r  w  T sits ik a r 
się o tru ł, a  genera ł P aa-K em p fi pad ł pod  Jakszi. 
W ojska chińskie cofnęły  się z T sits ik a r  n a  po ­
łudn ie .

O d 26  z. m . o tw arte  je s t na now o te le­
graficzne po łączenie P ek in u  z T ien ts in em , a 

| kabel z Czifu do P o rt-A rtu ra  fu n k cjo n u je  już 
od  4  b. m .

W a s z y n g t o n  15 w rześn ia. L i-h u n g - 
czang te leg rafow ał do  tu te jszego  posła chińsk ie­
go, że w yjeżdża do P ek inu . G enerał Jung lu  

! przyłączył się do niego i do księcia Czinga, jako  
pośred n ik  w ro kow an iach  pokojow ych.

W i e d e ń  15 w rześn ia. „W ien er A b en d - 
p o s t” donosi, że m ały  z 30  ludzi złozony od ­
dział o k rę tu  „ Z e n ta ”, k tó ry  b ra ł udział w  g o rą ­
cej w alce koło P ek in u , znow u pow rócił n a  po ­
kład. D rugi oddział „Z cn ty ” , tudzież oddział z 
okrętu  „M arja T e re s a ” w liczbie 200  ludzi, po ­
zostały  w  Pekin ie .

S z a n g a J  Ib  w rześn ia. Jak  donoszą z 
C sia tung  i Seifu, n a  zachód  od  p row incji S u n - 
w au, C hińczycy ra b u ją  i p a lą  ta m  w szystkie 
posiad łośc i cudzoziem ców .

S z a n g a J  15 w rześn ia. Jak  donoszą z 
P ek in u , ze źród ła zw yczajnie dobrego , książę 
Czing rozpoczął ro k o w an ia  z m o carstw am i w 
sp raw ie  poko ju  na po d staw ie  nas tęp u jący ch  p ro - 
pozycyj: po  p ierw sze, uznan ie  n eu tra ln o śc i T ie n t-  
sinu , po w tóre  trak to w a n ie  p row incji m a n d żu r­
skich łącznie z w yspą S iaa tu n g  ja k o  „obszarów  
w y łączonych” (e ta t ta m p o n s) , po  trzec ie : p o ­
zw olenie m o carstw o m  u trzy m y w an ia  garn izonów  
w  p o rtach  trak ta to w y ch , dla o ch ro n y  cudzo­
ziem ców , po czw arte : s tracen ie  przew ódców  
ru ch u  B okserów .

S z a n g a J  15 w rześn ia. W i idom ość o 
u ltim a tu m  rosy jsk iem , p o staw io n em  rzekom o 
L ihungczanow i, je s t k łam stw em , w ym yślonem  
przez dyplom ację chińską.

L o n d y n  15 w rześn ia. „T im es” donosi z 
P ek inu  4 b. m . : N a o sta tn ie m  ze b ran iu  p rze­
w ódców  w ojsk  m iędzynarodow ych, p o d an o  so ­
bie w zajem nie do w iadom ości, że R o s ja  zam ie­
rza  zostaw ić przez zim ę 15.000 ludzi, N iem cy 
tyleż, a Ja p o n ia  2 2 .0 0 0  lud  i. K o m en d a n t a n ­
gielski pod  ty m  w zględem  nie m ógł dać ża ­
dnych  w y jaśn ień .

P a r y ż  15 w rześn ia. „A gencja H a v a s a “ 
donosi z S zan g a ju  pod  d a tą  w czorajszą, że 
L i-h u n g -czan g  dziś u d a je  się do  P ek inu .

W o j n a .
(Telegram „Dziennika polskiego”).
L o n d y n  15 w rześn ia. R o b e rts  donosi 

z M ach ad ad o rp , że 13 bm . g en e ra ł H a r ty  za ją ł 
n a p o w ró t P o tch e fs tro n , po  zaskoczeniu B oerów  
zn ienacka . G enera ł B o ta  m usiał z pow odu ch o ­
ro b y  złożyć kom endę w  ręce V ilisena.

R z y m  15 w rześnia. K onsul ho lendersk i 
w  M essynie o trzym ał polecenie zakup ien ia  willi 
na  m ieszkanie dla K rugera .

L o n d y n  15 w rześn ia. R o b e rts  te leg rafu je  
z M ah ad ad o rp  pod  d a tą  w czora jszą: G enerał 

1 B uller donosi, że w ojska jego zupełn ie okupo- 
i w ały  Spitzkop  i znalazły  tam  około 3 0 0 .0 0 0  

fu n tó w  p ro w ian tu , p rzew ażn ie  ryżu, cukru  i k a ­
w y, o raz 300  skrzyń am un icji, 

i L o n d y n  15 w rześn ia. L ord  R o b e rts  w y­
dał n as tę p u ją c ą  p ro k la m a c ję : K ru g e r p rzekroczył 

1 g ran icę  obszarów  po rtugalsk ich  i fo rm aln ie  zre­
zygnow ał z p rezy d en tu ry . F ak t, że K ru g e r o p u ­
szcza sp raw ę  B oerów , pow inien  B urgherów  p rze­
konać, że dalsze p row adzen ie  walki je s t bezce­
lowe. P ra w d o p o d o b n ie  nie je s t im w iadom em , 
że p ię tnaśc ie  tysięcy rodaków  ich zn a jd u je  się 
w  niew oli angielskiej i że żaden  z nich nie zo­
sta n ie  uw oln iony , dopóki ci, k tórzy  dzisiaj je ­
szcze noszą b roń , bezw arunkow o  się nie p o d ­

dadzą. B urgherzy  pow inn i w iedzieć, że n ie  m ogą 
się spodziew ać in te rw e n c ji ze s tro n y  żadnego 
w ielkiego m o carstw a . W ielka B ry ta n ja  je s t zde­
cy d o w an ą  w ojnę, w ypow iedzianą je j przez rządy  
do tychczasow ych republik , doprow adzić  do końca. 
Z w yjątk iem  m ałych obszarów , obsadzonych  je ­
szcze przez a rm ję  B othy , w o jn a  je s t n ie reg u la rn ą  
i lekkom yślną o p erac ją . Nie spe łn iłbym  sw ego 
obow iązku , gdybym  nie użył wszelkich środków , 
ab y  tak iem u  n ie reg u larn em u  p ro w adzen iu  w ojny  
położyć kres. Ś rodki, k tó rych  zm uszony  jestem  
użyć, są  p rze p isan e  zw yczajem  w o jennym , ale 
są  zarazem  nieszczęściem  dla k ra ju . Im  dłużej 
w o jn a  ta  trw ać  będzie, tern ostrzej środk i te 
b ęd ą  p rzep row adzane .

L o n d y n  15 w rześn ia. „ S ta n d a rd ” donosi 
z M a h ad o d o rp  13 b. m . : Jen era ł F rench  zasta ł 
w  B a rp e rto n ie  3 .0 0 0  ko b ie t i dzieci, k tó re  ucie­
kły z P re to r j i  i Jo h a n n esb u rg u . B oerow ie za­
b ra li koło H elw ecji pow óz angielskiej sekcji te ­
legraficznej, w  k tó rym  zn a jd o w ały  się także 
rozm aite  p ap ie ry  pocztow e je n e ra ła  B ullera.

L o n d y n  15 w rześn ia. „ S ta n d a rd ” donosi 
z K a p s z ta d u : Jak  słychać z dobrego  źród ła , 
rząd  zam ierza w kró tce  ogłosić, że w A fryce p o ­
łudn iow ej znów  p a n u je  s ta n  pokojow y i w p ro ­
k lam ac ji w ezw ać B oerów , ab y  w pew nym  te r ­
m inie złożyli b ro ń , w p rzeciw nym  razie bow iem  
uw ażan i b ęd ą  za w yjętych  z pod  p raw a .

L o n d y n  15 w rześn ia. „D aily T e le g ra p h ” 
donosi z L au ren zo -M arąu ez  pod  d a tą  w czo ra j­
sz ą : K ru g er tra k to w a n y  je s t fo rm aln ie  jako
więzień, a to  n a  żądan ie  konsu la angielskiego, 
k tó ry  stanow czo  przeciw  te n tu  zap ro testow ał, 
ab y  K ruger- n a  te ry to rju m  portugalsk iem  s p ra ­
w ow ał egzeku tyw ę tran sw a lsk ą . B. p rezy d en t 
T ra n sw a lu  m usia ł p rze to  opuścić dom  konsula 
ho lendersk iego  i p rzen ieść się do gm achu  rz ą ­
dow ego, gdzie go p iln u je  s traż  w ojskow a. S e­
k re ta rz a  g u b e rn a to ra  uczyniono  odpow iedzia l­
nym  za K rugera  i d an o  in strukc ję , a b y  pod  
żadnym  w aru n k iem  n ie pozw olił K rugerow i 
opuścić gm achu  rządow ego .; G u b e rn a to r  zaw ia ­
dom ił dalej konsula ho lenderskiego, że nie m o ­
że go już  n a  p rzyszłość u w ażać  jako zastępcę 
T ra n sw a lu  i O ran ji, gdyż obie te  p row incje  są  
obecnie w łasnością  ang ie lską. T akże konsula 
francusk iego  nie dopuszczono do K rugera , an i 
n aw e t do  u rzędn ików  jego . S chalk  B u rg er, k tó ­
ry  ubiegłej nocy tu  przybył, rów nież  pozw ole­
n ia tak iego  nie o trzy m ał i n a ty ch m ias t p o w ró ­
cił do  T ra n sw a lu , nie w idziaw szy  się w cale 
z K rugerem .

W czoraj a re sz to w a n o  tu  pięciu ludzi pod 
zarzu tem  usiłow anego  w ysadzen ia  w  pow ietrze  
do m u  konsula ho lenderskiego. T rzech  z nich 
zostało ju ż  w ypuszczonych n a  w o ln o ść , dw aj 
inn i, A nglicy, pozosta ją  jeszcze w a re sz ta c h .

Cesarz w Galicji.
(Telegramy „Dziennika polskiego").

Z pola manewrów.
JaS lO  15 w rześn ia . Zaszłe d n ia  12 b. ni. 

s ta rc ia  znacznych sił obu  arm ij by ły  pon iekąd  
w prow adzen iem  do bezpośredn iego  s ta rc ia  i 
dały  św iadom ość k o m en d an to m  arm ij o p o trze ­
bie ja k  najściślejszej koncen trac ji ich w ojsk 
przed  b itw ą . F a k t te n  znalazł sw ój w yraz w 
w yznaczeniu  nocnych  leży na noc z 12 n a  13 
b. m . dla o b u  arm ij.

I ta k :  I. (zachodn ia) a rm ja :  6 k o rp u s z 
g łów ną k w ate rą  i 15 dyw izją pod Ż m igrodem , 
K oby lanam i i W ie trz n e m ; 27 dyw izja pod T o ­
kam i i C h o rk ó w k ą; 39  dyw izja ob rony  k ra jo ­
wej okok Gorzyc, L u b n a  i Żeglec. 1 ko rpus 
g łów na k w ate ra  i 5 dyw izja w C hlebnie, D łu­
giem  i W ro c a n c e ; 46  dyw izja o b ro n y  krajow ej 
w  Jedliczach i C ze lu śn icy ; 12 dyw izja w P o toku  
i M oderów ce. 7 dyw izja kaw alerji w W arzy­
cach i P rzybow ce aż do Kołaczyc. Na w ysu- 
n ię tem  n ajd a le j skrzydle ku F rysz takow i pu łko­
w nik  S alis (4 b a ta ljo n y  1 ba terjn ). G łów na 
k w ate ra  a rm ji w Ułaszowicac-h n a  w schód od 
Jasła .

II. (w schodn ia) a rm ja :  11 ko rp u s z 30  dy ­
w izją w Iw oniczu i W róbliku ; n a  lew em  skrzy­
dle te jże 18 b ry g ad a  kaw alerji w R ym anow ie : 
11 dyw izja, o raz  g łó w n a k w a te ra  ko rpusu  w 
M iejscu p iastow em ; 10 k o rp u s : 24  dyw izja
w Ś uchodo le i P u s ty n i; 43  dyw izja ob rony  k ra ­
jow ej g łów na k w ate ra  k o rpusu  w K rośnie. 
Z kom binow anego  k o rp u su  2  dyw izja w ciągu 
13 bm . p rzesunęła  się do S p ornego  i K orczyna; 
43  dyw izja o b ro n y  krajow ej w  L utczy  i D o m ara - 
dżu; g łów na k w ate ra  korpusu  w K rasnej. 6 dy­
w izja kaw alerji n a  ty łach  arm ji w  Iskrzyni 
i H aczow ie; g łów na k w a te ra  a rm ji w K rośnie.

Dyspozycje na dzień 14 września.
K om enda L a -m ji, k tó ra  o pobycie n iep rzy ­

jacie lsk ich  g łów nych sił n a  p o łudn ie  od K rosna 
i o p rzym arszu  dw óch dyw izyj z L utczy  się d o ­
w iedziała, po stan o w iła  w ykonać ruch zaczepny 
w dn iu  14 bm . i d la tego  sk ierow ała 6 korpus 
(fm p. P o k o rn y ) z l o  dyw izją na W ietrzno  i 
M iejsce P ia s to w e ; 27 dyw izja i a r ty le r ja  k o r- 
p u śn a  n a  M achnów ki w yżyny n a  po łudn iow y  
zaebód  i W in n ą  Górę. W y m arsz  z Jasiółki o go­
dzinie 7 ra n o  I. k o rp n s  ( jen -b r. b r. A lbori) z 5 
dyw izją n a  Z ręcin, G łow ienkę i W in n ą  G órę; 
46  dyw izja o b ro n y  k raj. n a  D obieszyn i S ucho- 
d ó ł; w ym arsz  ze Z ręcina  i D obieszyna o godz. 
7 ran o .

Do roznorządzen ia  kom end a rm ji m iały  
być o 7 ra n o  w  pogo tow iu  ukry te  3 dyw izje 
o b ro n y  krajow ej n a  zaebód od Żeglec: k o rpu - 
śna  a rty le r ja  pułk 1 n a  w schód od P rzy ląska 
pod  Z ręcinem . 7 dyw izja kaw alerji m iała stać  
o 7 ra n o  pod Ja m c in ą  i postępow ać za 46  dy­
w izją o b ro n y  k ra jow ej, 12 dyw izja zaś m iała 
o św icie s ta ć  w  pogotow iu  w ojennem  na w y­
żynach  obok P o to k a ; one m iały  w ysłać silne 
rezerw y  i zakryw ać lew ą flankę arm ji.

Celem szybszego rozw in ięcia  dyw izji n a k a ­
zano m an ew ro w ać skróconym i dystansam i, oprócz 
tego dokonać zak iy tego  p rzesun ięc ia  silnych od ­
działów  p iech o ty  z brzaskiem  d n ia . G łów na kw a­
te ra  a rm ji od 7 ran o  n a  w yżynach pod  Z rę­
cinem .

K om enda 2giej a rm ji, k tó ra  rów nież p o ­
siada ła  dok ładne w iadom ości o ru ch a ch  n iep rzy ­
jac ie la , w ydała sw oje dyspozycje na dzień 14 
w rześn ia, ze w skazów ką, ażeby  a rm ja  dn ia tego 
ra n o  by ła do b itw y  p rzygo tow aną  i zarządziła 
nas tęp u jące  ug ru p o w an ie . K orpus k o m b inow any  
z 2gą dyw izją n a  zachód  od K rosna, n a  p o łu ­
dn ie  od k o le i; 45  dyw izja ob ro n y  k ra jow ej
m iała p rżez K rosno  i K orczynę i szosą przez

Kawiarnia teatralna
w gmachu skarbkowakim, nowo wspaniale urządzona w  stylu „secesaion" najwspanialej we Lwowie, 
otwarta całą noc. Najlepsze napoje, wyborne przekąski. 4 nowe bilardy Seiferthowskie, 200 dzienników

Poleca się względom szanownej Fublibznoóci. (577
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Iskrzynię n a  czas nadciągnąć . 10 ko rp u s m iai 
43  dyw izję o b ro n y  k ra jow ej u staw ić  w  pogo­
tow iu  na po łu d n io w y  zachód od K rosna, na 
drodze do Z ręcina, a 24  dyw izję p o d  S uchodo- 
lem , k o rp u śn ą  a rty le rję  trzym ać m iędzy obu 
dyw izjam i.

11 ko rp u s m ial po obu  s tro n ach  Jasiółki 
'm a n e w ro w a ć  w sposób  nas tęp u jący : 11 dyw izja 

i a r ty le r ja  k o rpusu  n a  w yżynie, n a  zachód  od 
G łow ienki; 30  dyw izja n a  lew ym  brzegu Jasiółki; 
18 b rygada  kaw alerji w edle dyspuzycyj ko m en ­
dy 11 korpusu ; 6 dyw izja kaw alerji pozosta je  
do  rozporządzen ia  kom endy a rm ji n a  p ó łn o c  od 
Łężan, po  obu  s tro n ac h  kolei.

P rzy g o to w an ia  pow yższe ukończono ra n o  o 
g. 7 m . 30, a 11 ko rp u s m ógł w  tym  czasie 
ze sw ym i p ierw szym i oddziałam i przekroczyć 
linję R ogi, pagó rk i na zachód  od  Iw onicza. — 
G łów na kw ate ra  a rm ji od g. 7 ran o  na wyżys 
n ie pod  Suchodołem .

J a s ł o  14 w rześn ia.
Jednem  z n a jtru d n ie jszy ch  zadań , jak ie  w 

czasie tegorocznych  m a n ew ró w  w ojskow ych cze­
ka k rakow ską dyrekcję kolei p ań s tw o w y ch  je s t 
p rzew óz nag rom adzonego  p o d  Jasłem  w ojska, 
do m iejsc stałego p o b y tu . A kcja, ja k ą  w tym  
k ie runku  k rakow ska dyrekcja rozw in ie , budzi 
wielkie zaciekaw ienie, jeszcze bow iem  n ie zd a­
rzyło się, ab y  przew ieziono  z pola m an ew ró w  
przeszło 160 .000  żołnierzy w sto sunkow o  tak 
bardzo  kró tk im  czasie, bo jak  się dow iadujem y, 
tra n sp o r ty  m a ją  być ukończone w  48 godzinach.

S to sow n ie  do roz lokow ania  k o rp u só w  po 
ukończonych  m a n ew rach , w yznaczono stacje , w  
k tó rych  n as tą p i za ładow an ie  w ojska, koni, a rm a t 
i ta b o ró w  i z gó ry  ju ż  poczyniono odpow iedn ie 
p rzygo tow an ia , ab y  czynności te  odbyły  się 
z m ożliw ą szybkością i dok ładnością. W  tym  
celu s to ją  już  go tow e pociąg i w ojskow e we 
w szystk ich  s tac jach  w  okolicy Ja s ła  po łożonych, 
k tó re  na d an y  rozkaz p o su w ać  się będą do tych 
stacy j, w k tó ry ch  n a s tą p i za ładow anie .

Do przew ozu w ojska, koni, a rm a t, a m u n i­
cji i ta b o ró w , p rzygo tow ano  około 650  w ozów  
osobow ych, 3 8 5 0  w ozów  k ry tych  z u rządzen iem  
dla p iechoty , 6 0 0  w ozów  dla koni i 4 0 0  w o­
zów  na a rm a ty  i furgony, czyli park  złożony 
z 5 5 0 0  w agonów .

Puszczenie w  ru ch  pociągów  w ojskow ych 
w ym agało  p rzygo tow an ia  około 200  lokom otyw .

W  poszczególnych s tac jach , w  których  za­
ła d o w a n ie  w ojska n as tąp i, p rzygo tow ano  p o ­
trzeb n e  ładow nie  (czyli t. zw. ram p y ), b iu ra  
tran sp o rto w e , zb u d o w an o  n ow e to ry  kolejow e, 
b a rak i dla licznego p erso n a lu , ośw ietlono  stacje  
elek trycznie i lig ro iną , jed n em  słow em , poczy­
n io n o  w szystko, co w obec n iebyw ałego en masse 
tra n sp o r tu , okazało  się po trzebnem .

P rzew óz w ojska z pod  Jasła  odbędzie się 
w trzech  k ie runkach , a m ianow icie w k ierunku  
do S tróż, a s ta m tą d  do O rłow a i Z w a rd o n ia ; 
w  k ie runku  do R zeszow a, a s ta m tą d  do K ra­
kow a, P rzem yśla , L w ow a, T a rn o p o la  i G zernio- 
w ie c ; a w reszcie w k ie runku  d o  Z agórza i dalej 
n a  w schód.

N a poszczególnych szlakach  w ym ienionych  
trzech k ie ru n k ó w  odbędzie się za ładow an ie  w oj­
ska n a  zachód  od Jasła  w S kołyszynie; n a  pó ł­
noc w Jaśle, M oderów ce i F rysz taku , a na 
w schód w  Jedliczach, K rośnie i Iw oniczu

W edłe danych , jak ie  o trzym aliśm y, w yjdzie 
z Jasła  41 pociągów  z p iechotą i kaw alerją , z 
M oderów ki 9, z F rysz taku  23, ze Skołyszyna 14, 
z Jedlicz 4, z K rosna 32  a  z Iw onicza 37, czyli 
razem  149 pociągów .

Do obsługi w szystkich pociągów  p o trzeb a  
około 900  konduk to rów , 149 m aszyn istów  i ty - 
luż palaczy, a za tem  p raw ie  cały pu łk  ludzi. 
O prócz w ym ien ionych  tran sp o r tó w , sk ładających  
całe pociągi, kursow ać b ęd ą  o sobne pociągi dw or­
skie i z oficeram i naczeln ic tw a m anew rów . P o ­
ciągi osobow e, codziennie kursu jące , przewozić 
będą  oprócz podróżnych  cyw ilnych, także  i w oj­
skow ych dygn ita rzy  we w ozach sa lonow ych.

W obec pow yższego zestaw ien ia oczekiw anych 
tra n sp o r tó w  w ojskow ych, jako też  p izew ozu  li­
cznej rzeszy ciekaw ych, depu tacy i i ludności, 
k tó ra  z pow odu  obecności m o n arch y  do Jasła 
się garn ie , m ia ła  i m a k rakow ska dyrekcja kolei 
państw ow ej is to tn ie  n iezw ykłe do spe łn ien ia  za­
danie. W obec poczynionych p izy g o to w ań  i przy  
znanej sprężystości i energji rad c y  rządu  i dy ­
rek to ra  p. H oroszkiew icza, o raz w yborow ego p e r­
sonalu , z jak iego  złożono tym czasow y ko rp u s 
urzędników  dla okresu  m anew row ego , należy się 
spodziew ać, że k rakow ska dyrekcja w yw iąże się 
z tego tru d n eg o  zad an ia  ku zadow oleniu  p o w o ­
łanych  czynników .

J a s ł o  15 w rześnia. C esarz w yjechał dzi­
sia j o godz. 7 ran o  pociągiem  dw orsk im  do 
T arn o w ca . T u ta j oczekiwali go już generałow ie 
i oficerow ie naczelnej kom endy m an ew ró w  oraz 
a ttac h es  w ojskow i i osoby orszaku.

M onarcha dosiadłszy kon ia  po jecha ł na 
w zgórze n a  w schód koło U m ieszcza i p rzy p a ­
try w a ł się rozw ija jącej się w alce. Dziś w yjechał 
n a  m an ew ry  pow ozem  także nam iestn ik , a s ta ­
ro stow ie  Zaleski i M ichałowski konno  w o r­
szaku.

N a dzisiejszy ob iad  o trzym ał zaproszenie 
także rad ca  d w oru  Seferow icz.

J a s ło  15 w rześn ia. C esarz z pag ó rk a  ko ­
ło Um ieszcza u d a ł się konno  szybkim  kłusem  
na znaczne w zgórze, d o m in u jące  n a d  Glinikiem  
polskim . S tąd  w span ia ły  roztaczał się w idok na 
dw ie coraz bardziej ku sob ie  zb liżające się d łu ­
gie 18 do 20 km. lin je  n ieprzyjacielskie.

A rm ia zachodnia zajm ow ała n a d e r  silne 
pozycje; a rm ja  w schodnia rozw inęła się w y b o r­
nie do a tak u . — N aczelna kom enda m anew rów , 
w ydała dyrek tyw ę, w edle k tó rej p rzy ję to  su p o ­
zycję, że g łów na a rm ja  w  okolicy K rakow a p o ­
trzebu je  posiłków . A rm ja  zachodnia m usi zatem  
cofać się ku K rakow ow i.

W obec tego m im o św ie tnych  stanow isk , 
a rm ja  zachodn ia  zaczęła się konce trow ać  do 
odw ro tu . W  chw ili gdy w łaśn ie toczył się na 
całe linji zaciekły bój z n ap iera jący m  przeci­
w nikiem , cesarz rozkazał sw ym  trębaczom  o trą ­
bić m an ew ry . Było to  o %  do drugiej.

M onarcha był w idocznie nadzw yczaj zado­
w olony z p rzeb iegu  m an ew ró w  i p ostaw y  wojsk. 
P ogoda  śliczna ; — o godz. 2-giej pow rócił ce­
sarz pociągiem  dw orsk im  z T arn o w ca  do Jasła . 
Ju tro  om ów ienie m anew rów . W ojska już  dzisiaj 
zaczynają  po w racać  koleją.

Dar monarszy.
J a s ł o  15 w rześnia. C esarz z okazji swego 

p oby tu  w  Galicji, udzielił z p ry w a tn e j szkatu ły

10 .000  kor. na różne zapom ogi, a pom iędzy in - 
nem i po  1000 k o ro n : ubogim  m iasta  Jasła , d a- 
lej ubogim  in n y c h  gm in  p o w ia tu  jasielskiego, 
funduszow i zapom ogow em u dla ubogich uczniów  
g im nazjum  w Jaśle , n a  w ew nętrzne u rządzen ia  
kościoła p a ra fja ln e g o  w Jaśle, w reszcie n a  b u d o ­
w ę kościoła 0 0 .  F ran siszk an ó w  w  Jaśle.

D E P E S Z E
t e l e g r a f i c z n e  i t e le fo n iczn e .

Sytuacja w Austrji.
W i e d e ń  15 w rześn ia W ybory do rady  

p a ń s tw a  w A ustrji niższej zostały już  oznaczo­
ne, a m ia n o w ic ie : z kurji pow szechnej na 3, 
z g m in  w iejskich na 9, z m iast na 14, z izb 
hand low ych  i p rzem ysłow ych  na 17, z w ielkiej 
w łasności n a  18 stycznia przyszłego roku.

C z e r n i o w e e  15 w rześn ia. T erm in y  
w yborów  do rad y  p ań s tw a  n a  B ukow inie są  
n a s tę p u ją c e : ku rja  pow szechna 12 g rudn ia , z 
gm in  w iejskich 18 g ru d n ia  b. r . ; m iasta  3 , 
z izby hand low ej 10, z w ielkiej posiadłości 11 
stycznia przyszłego roku.

P r a g a  15 w rześn ia. „H las N a ro d a “ do­
nosi n a  p o d staw ie  jak  na jpew nie jsze j in fo rm a­
cji, iż w brew  zaprzeczeniom  zostały w y d an e  tak  
do w ładz sądow ych , jak  i skarbow ych  ta jn e  p o ­
lecenie, ab y  abso lu tn ie  u su n ąć  język czeski z 
w ew nętrzne j służby urzędow ej, pod grozą dyscy­
p lin a rn eg o  p o stęp o w an ia .

„H las N aro d a"  pow iada , że kiedy M łodo- 
czesi uchw alili p row adzić  obstrukcję, ostrzegano  
ich, że skutk iem  te j uchw ały  będzie to, iż w yda 
się n a ró d  czeski na lup  w rogiej m u b iu rok rac ji 
cen tra listycznej, k tó ra  mścić się na nim  będzie. 
C ała  w ina sp ad a  więc na M łodoczechów .

W  końcu donosi „H las N a ro d a “, że p ro je ­
k tow ane są  zm iany  p e rso n a ln e . N ajw yższe m ie j­
sca obsadzone będą przez szow inistycznych 
N iem ców .

P r a g a  15 w rześn ia. „P o litik “ także p o ­
tw ie rdza  doniesien ie  o ta jn em  rozporządzeniu  
do w ładz w sp raw ach  językow ych. P ism o  to za­
pew n ia , że rząd, oprócz rozw iązania izby, nie 
m yśli w pływ ać na w ybory , an i in ic jow ać akcji 
ugodow ej. Dziś w szystko zależy od w yborców . 
W obec groźby  gnęb ien ia  ad m in istracy jn eg o , — 
czescy w yborcy  pow inn i dobrze zastanow ić się 
n ad  tern, czy dobrze  z rob ią , w iążąc z góry  p rzy ­
szłych posłów  obstru k cją . O graniczyć się pow inn i 
tylko co do zasad  politycznych, a w ybór tak tyk i 
pozostaw ić  uznan iu  przyszłych posłów . W  now ej 
izbie bow iem  m oże się stw orzyć ta k a  k o n ste la ­
cja, że opozycja korzystn iejszą będzie od o b ­
strukcji.

prasa o słowach cesarza.
W i e d e ń  15 w rześn ia. „N eue F r. P re s s e “ 

p isz e : Z podróżam i, k tó re  cesarz z rozm aitych  
pow odów  odbyw ał do Galicji, łączy się zaw sze 
tyle w spom nień  o w ielkiej łaskaw ości dla k ra ju  
i o ogrom nem  u zn an iu  dla w ierności d y n as ty ­
cznej P o laków , że w spom nien ia  te  tw orzą  ju ż  p e ­
w ien rodza j tradycji. Jeżeli się p rzypom ni słow a 
m o n arch y , w ypow iedziane w r. 1893 w  Ja ro s ła ­
w iu i w p ro s t d em o n stracy jn e  odznaczenie n a ­
m iestn ika  hr. K azim ierza B adeniego  za jego 
„silne i św iadom e ce lu “ rządy , jeżeli się p rzy ­
p o m n i pochw ały , jak ie  stały  się udziałem  P o la ­
ków  podczas w ystaw y krajow ej w r. 1894, to 
w ów czas nadzw yczaj ła skaw e słow a, w ypow ie­
d ziane przez m o n arch ę  do d ep u tac ji w  Jaśle, 
nie będą nikogo dziwiły, choć d a ją  one n ie jako  
P o lakom  jak ieś w yjątkow e stanow isko  w śród 
in n y ch  ludów  m o narch ji.

W  dalszym  ciągu ow ego arty k u łu  w yraża 
„N eue F r. P e sse “ żal, że łaskaw ość cesarza do 
P o lak ó w  nie ostygła i że cesarz w yraża się z ta -  
kiem i p ochw ałam i w obec P olaków , k tórzy n a  to, 
w  o sta tn ich  p rzy n a jm n ie j czasach, zupełnie nie 
zasłużyli, (sic!).

P ism o  to podnosi, iż P olacy  popiera li 
zaw sze rząd  tylko d la tego, ażeby uzyskać dla 
siebie jak ieś koncesje, a gdy się już  nasycili 
pod  w zględem  narodow ym , p rzestali być p o d ­
po ram i rządu . Czy p o stęp o w an ie  ich — py ta  
„N. fr. P re s se “ . — w o sta tn ich  fazach p a r la ­
m en ta rn eg o  p rzesilen ia  zasłużyło na tę p o ­
chw ałę, k tó rej im  przem ów ienie m o n a rc h y  nie 
szczędziło ? Czy nie w ystępow ali p rzeciw  hr. 
C lary ’em u i czy m im o to, iż m o n a rc h a  o b d a ­
rza ł go na jzupełn ie jszem  zaufan iem , nie po ­
p ie ra li opozycji czeskiej i n ie obalili g a b in e tu ?  
A także w osta tn ich  czasach za rządów  K oer- 
bera  p o p ie ra li Czechów  w ich opozycji i o d łą ­
czy i się od  nich dop ie ro  w ów czas, gdy było za 
pozno. Jeżeli p rzesilen ie p rzyb rało  tak ie  ro z ­
m iary , że cesarz nic w ierzy w  to , ab y  po n o ­
wych w yborach  było lepiej, to  z pew nością  
Polacy nic sa bez w iny. Z pew nością nie by- 
łoby przyszło do rozw iązan ia  p a r la m e n tu , gdyby  
P olacy  nie byli pop iera li tak  gorąco  postu la tów  
czeskicli i gdyby  byli o strzej zw alczali p o ­
tę p ian ą  przez nich teo re tyczn ie ohstrukcję 
czeską.

„N. fr. P re s se “ pisze dalej, iż cesarz  wic 
dob rze  o tych błędach polityki polskiej, ale m i­
m o to  o bsypa ł P o laków  pochw ałam i, tylko ze 
względu n a  to, że Koło polskie zn a jd u je  się w 
p rzed ed n iu  w yborów , chciał je  w ięc poprzeć w 
ciężkiej w alce w yborczej z żyw iołam i, politycznie 
tru d n o  zdefin iow ać się dającym i.

W  końcu pisząc o słow ach m o n arch y , w y­
rzeczonych do p. Jaw orsk iego , zaznacza „N. fr. 
P re sse" , iż słow a te są  su ro w ą  p rzestrogą, nad  
k tó rą  w yborcy  dobrze zastanow ić się pow inni. 
W  ich ręku  te raz  leży rozstrzygnięcie kw estji, 
czy A u str ja  m a zn iknąć z szeregu p ań s tw , rzą­
dzonych konsty tucy jn ie . N iech więc to będzie 
dla nich p rzestro g ą , że nie należy igrać z ogniem .

»N. W . T ag b la tt"  p isz e : P ochw ala  i u zn a­
nie, k tó re  m o n arch a  oddał P o lakom  podczas 
W K c' a w Jaśle , je s t  zupełn ie  zrozum iałe.
, , k u rz  językow ych I p raw n o p ań stw o w y ch , 

, . e  szala ,y n a d całem  p ań stw em , delegacja 
polska pozosta ła , ja k  ja k aś  w yspa szczęśliwych, 
k l ra  w praw dzie  w ciągn ię tą  została  w  w ir tych 
burz, szalejących n a  lew o i p raw o , ale sam a 
pozostała  spoko jną , sk ło n n ą  każdej chwili do 
dodatn ie j p racy . Ł a tw o  je s t w ięc zrozum iałem , 
iż ko rona, sto jąca  p o n ad  w alkam i p arty jn em i, 
żywi życzenie, ab y  wszyscy byli tak im i. Każdy 
rząd  m ógł zaw sze liczyć na P olaków .

N iejeden  kry tyk  m ógłby zrob ić zarzu t, iż 
Polacy w wielu razach  p o w in n i byli więcej zro­
bić, niż zrobili, dla p rzyw rócen ia  p a r la m e n ta r ­
nego porządku , ale p rzyznać m usi, że Polacy 
w o sta tn ich  w alkach  n ie  b ra li udziału  jako

s tro n a  w o ju jąca , a w osta tn ich  czasach , s to ją ­
cych pod znakiem  obstrukcji, m ów cy ich, juk 
np . Jaw orsk i, usiłow ali pow strzym ać rozpasane  
nam iętności.

S łow a m o n arch y , o d d ające  pochw ały  P ola­
kom za to, iż zaw sze mieli na oku dob ro  p a ń ­
s tw a  i um ieli się liczyć rozsądn ie  z jego po trze­
b am i, b rzm ią ja k o  su ro w e  n ap o m n ien ie  dla in ­
nych, a w iadom o: pod czyim  adresem  są skie­
row ane...

W sp o m in a jąc  o słow ach  cesarza, w yrzeczo­
nych  do  p. Jaw orskiego, pisze „N. W*. T a g b la tt“ :

T ak  pow ażne i n iedw uznaczne słow a yv c ią­
gu o sta tn iego  przesilenia, nie pad ły  do tąd  nigdy 
z u s t m o n arch y . S łow a te, k tó re  przed  niew ielu 
jeszcze la ty  byłyby w yw ołały  a la rm  w całem  
p ań s tw ie , dziś okazują się tylko jak o  w yraz ko­
niecznej logiki.

„Ó sterre ich ische Volks Z tg .“ om aw ia na 
naczelnem  m iejscu m ow ę ce -a rza  i p o w iad a , że 
P o lacy  w A u strji są  najszczęśliw szym  narodem  
nie ty lko  w p o ró w n a n iu  do sw oich braci w R o ­
sji i P ru siech , ale także i w p o ró w n an iu  do 
in n y ch  narodow ości w A ustrji. O prócz tego  o- 
tacza  m o n arch a  Galicję bardzo  w ielką łaską. 
W czorajszy dzień był dla G alicji now ym  try u m ­
fem  i m iał wielkie znaczenie dla re p rez en ta n ­
tów  galicyjskich, zw łaszcza w obec zbliżających 
się w yborów .

Studja uniwersyteckie a koniety.
W i e d e ń  15 w rześnia. D ziennik ustaw  

państw ow ych  ogłasza rozporządzen ie m in isle r- 
s tw a ośw ia ty , k tó re  w porozum ien iu  z najw yż­
szym  zarządem  sa n ita rn y m , pozw ala kobietom  
uzyskiw ać d o k to ra ty  m edyczpe na podstaw ie  
stud jów , odbytych  na jednym  z faku lte tów  k ra ­
jow ych . Co się tyczy w ykształcenia, u p ra w n ia ją ­
cego do uczęszczania n a  un iw ersy te t, staw iano  
b ęd ą  kobietom  te sam e w aru n k i, co m ężczyznom .

D rugie rozporządzenie dotyczy p rzypuszcza­
nia kobiet do zaw odu farm aceutycznego . I tu ta j 
p o d  względem stud jów  przygotow aw czych, ko­
b ie ty  z ró w n an e  są z m ężczyznam i. P ra w o  ko­
b ie t do sam oistnego  p ro w ad zen ia  ap tek , zaw i­
słem  je s t od szczególnego zezw olenia m in is te r­
s tw a  sp raw  w ew nętrznych .

W i e d e ń  15 w rześn ia. „W ien . Z tg .“ og ła­
sza sankcję  cesarską dla uchw ały  se jm u  z dnia 
20  m arca  1899, dotyczącej finansow ego p o p a r­
cia kolei lokalnej P rzew orsk  - B achórz (D ynów ), 
z tem i zm ianam i, k tó re  w y n ik a ją  z uchw ały  
w ydziału krajow ego z dn ia 30  m arca  1900, 
o p arte j na uchw ale se jm u  z dn ia  30  g ru d n ia  
1899, o ile przez te  uchw ały  k raj sta le  zostan ie 
obciążony.

C h a r t r e s  15 w rześn ia . G enera l B ra- 
gere w zniósł na w ydanym  dla zagran icznych  
oficerów  bankiecie to as ty  n a  cześć L o u b eta  i 
obcych panu jących ,, oraz na cześć tow arzyszy , 
k tórzy w alczą w spraw ie cyw ilizacji i h u m a n i-  
ta rn o śc i, sk łada ją  now y dow ód b ra te rs tw a  
b ro n i i w ysoko niosą sz ta n d a ry  sw ego k ra ju .— 
T o astu  w ysłuchało  grono  obcych  oficerów  s to ­
ją c , poezem  g en e ra ł rosyjski W o n ta rsk i od p o ­
w iedział to astem  na cześć L oubeta  i arm ji 
francusk iej.

T u r y n  15 w rześnia. K siążę A bruzzów  
przybył tu  i został en tuzjastyczn ia  p rzy ję ty  przez 
ludność.

C a s e r t a  15 w rześn ia. P rzyby ły  tu  z A- 
m eryki niejaki Łengp, zabił w przystęp ie zazd ro ­
ści żonę. 7 m ężczyzn, 2 zaś zran ił, poczem  sarn 
sobie życie o deb ra ł.

K o p e n h a g a  15 w rześnia. W  drodze do 
C ln y stja n ji, B jo rn s te rn e  B jó rn so n  zachorow ał 
niebezpiecznie.

K r a k ó w  15 w rześn ia. W czoraj ro zp o ­
częły się tu  konferencje  nauczycielskie. W śród  
refera tó w  dw a jjp. Ja ro s /ó w n e j i S p itzerów nej 
pośw ięcone były po trzeb ie  zapob iegan ia coraz 
to  bardziej szerzącem u się pośród  m łodzieży ze­
psuciu . O św iadczono się za zak ładaniem  szkól 
dla dzieci zan iedbanych  i zepsutych m oraln ie .

K r a k ó w  15 w rześnia. W redakcji „Mie­
szczanina" odby to  dziś rew izję po licy jną, m ia ­
now icie szukano  rękopisów  w ydane j podczas za­
w ieszenia tego pism a. „Jednodniów ki m ieszczań­
skiej," w  k tó rej to  sp raw ie  toczy się śledztw o.

W a r s z a w a  15 w rześnia. Na pierw szy 
k u rs  po litechnik i po  złożeniu egzam inów  za p isa ­
ło się w tym  roku 239 uczniów .

W a r s z a w a  15 w rześn ia. W P o n iem u - 
n iu odbył się p rzy  licznym  udziale publiczności 
pogrzeb ś. p . Z anow cj. P rzem aw iali nad g ro ­
bem  ks. H erasym ow icz i a d w o k a t O bjezierski.

W i e d e ń  15 w rześn ia. Do „Poiit. C orresp ." 
donoszą z pew nego źród ła , że sp ó r ru m u ń sk o - 
bu łgarski s trac ił już  w szelką ostrość  i że ab so ­
lu tn ie  nie m a m ow y o jak ich ś zaw ik łan iach . 
P ozosta ła  tylko różnica zdań, k tóra w drodze 
pokojow ej bedzie załagodzona.

W i e d e ń  15 w rześn ia. A rcyksiążę F ra n ­
ciszek F e rd y n an d  pow rócił dzisiaj z m an ew ró w  
w ojsk niem ieckich, k tóre odb y w ały  się pod Szeze- 
cinem .

Przyjechali do Lwewa.
dnia 15 września 1900 r.

HOTEL EUROPEJSKI. JE. Jaworski z Skwarzawy. K. 
Podlewski z Chomiakówki. A. Wybranowski z Czuper- 
nosów. W. Gniewosz z Kątów. M. Zieliński ze Strutyna. 
W. Niezabitowski z Lanek. W. Wilkosz z Krakowa. R. 
Ujejski z Pawłowa. G. Andews Southampton z Anglji. H. 
Brazil z Londynu. W. Jackson z Paryża. J. Brzozowski z 
Topolnicy. J. U. G. Habl z Pilzna. A. Brodsky z Bosji. 
M. Kownacki z Świtarzowa. L. Rogali z Berlina. K. 
Kicińska z Rosji. O. W Wirl z Tryestu. L. Esten z 
Warszawy. T. Madeyski z Kijowa.

Nadesłane.

Notatki literack ie  i a r ty sty cz n e j
Z a rę c z y n y . Znany poeta p. Łucjan Rydel, za­

ręczył się z córką chłopa z Bronowie pod Krako­
wem, Zofią Bruździanką, siostrą żony znanego arty- 
sly-malarza p. Włodzimierza Tetmajera.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 15 września. Zaniknięcie giełdy godz. a iu. Hi . 

Akcje austr. Zakł. kredyt. 6S3-75, Akcje węg. Zakl. k.rd. 
678’— , Akcje Anglobanku 275p50, Akcje Unionbanku 
553’—. Akcie LaenJerhanku 418'—, Akcje Bankvereinu 
493'—, Akcje Bodenc.redit 879'—, Akcje gal. Banku hipo­
tecznego —'—, Akcje kolei państw. 668 50, Akcie kolei 
połudn. 114'50, Akcje tramw. lit. a) 285’—, iii. bj 
279'—. Akcje kol. Elbethal 463 —, Akcje kol. Północne. 
60 'ŹO, Akcje kol. Czerniowieckiej 531'—, Akcje Alpiny 
474'—, Akcje Rima Muranji 536'— , Akcje pragskiegc 
Tow. żel. 1885'— tow. —'—, Akcje fabryki broni — —. 
Akcje tureckie Lytoniowe 293 '--, Oblig. węg. indernn 
9015, Renta majowa 97 70, Austr. renta koron. 97'95, 
Węgierska renta koronowa 90 90, 56 I. listy Tow. kred. 
zierns. 90 '—, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 '—, 4 i pół proc 
listy Banku kraj. 99'—, 4 proc listy Banku hip. 9075, 
4 i pół proc. listy Banku liipol. 98'50, 5 proc. łisly 
Banku hipot. 109'50, 4 proc. Gal. oblig. propn. 95 30, 
4 proc. Gal. poż. kraj. z roku 1893 90 90, 4 proc. po 
tyczka m. Lwowa 88-50, Losy tureckie 10S'25 M o ki 
118-27, Ruble 255-50.

Atelier dentystyczne
L w ów , H etm ańska 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po­
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. 31

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.
Z akład ortopedyczny

Dra Eugenjnsza Piaseckiego
dawniej prof. E. Madeyskiego 

p r z y  p l a c u  S m o l k i  1. 5,
przyjmuje zgłoszenia od 15 września od godziny 3 —4 po­
południu. Gimnastyka lecznicza i hygieniczna, ortopedja 

i masaż. 745

nr. 18 z 15 września b. r. 
wyszedł już z drukn i za­
wiera m n ó s t w o  oko­
licznościowych artykułów 
humorystycznych, oraz ko­

lorowe ilustracje.
E gzem plarz 40 hel.

Piormmerala kwartalna we Lwowie 2 kor.., na prowincji 
2 kor. 40 hel.

SMIGUSA

Kantor wymian)
c. t. uprzyw. galic. aicyjiego Banin bipotecnegi

rapuje i sprzedaje 70

wszelkie nagierr t  nrłośclowe i noDetj
pg najdokładniejszym kursie dziennym

nie licząc żadnej pruwlzjl.

B r - ę z N O j c
N r t

TEN 17 KOREK

O o u i e s i e  n i s  r s s s s i & l t s
17 ,  t a n u  od  w yr& au,

wizytowe, zaproszenia, karty i listy
ślubne, wykonywa po uniku ii cenach, 

zakład artyst.-litogi&ficsny, A&tonl Przy- 
•Itak  we Lwowie, ni. Lindego 4.

D iun l io lrn w o  kamienica nowa, silnie 
UWU j l ą i r i ł l l l t  zbudowana, stacja kolei 
elektrycznej, do sprzedania. Gotówka po­
trzebna 5 —6000 złr. Wiadomość: binro 
dzienników Buchstaba Lwów. 486

Hitel PolsW ” “Ą V S £ i .
sku, pokoje od 1 kor. 60 gr. z usługą 582

KOŁDRY i MATERACE " S S U "
co w ni pościeli Jizefa Scbustra

Lwów, Kopernika 6. 570

Nowo otworzony Zakład pogrzebowy

„Stella1* K. Siotołowicza Wałcwa 11
urządza pogrzeby tak najwspanialsze 
jakoteż i najskromniejsze o 25% taniej 

niż inne przedsiębiorstwa pogrzebowe.

oraz bony Niemki i 
_ . ’ ‘- i  -Nauczycielki, pom w kraju i za

granicą, ekonomów, leśniczych i innych 
oficjalistów, ma do polecenia Biuro 
KOZŁOWSKIEJ, ulica S k a r b k o w s k a  
I. 3._______________________  579

N AUCZYCIEL bardzo zdolny doświad­
czony pedsgog poszoknje posady, — 

Zgłoszenia pod Nauozyolel-Pedagog Lwów 
utząd pocztowy filja 13 poste restante.

Nauczycielka cytrze, poszukuje lekcji.
Wiadomość: ulica Piekarska 17 II piątro.

Udzielam gruntownie języka francuskie 
go, niemieckiego, konwersacji, wyższej 

muzyki. Łyczaków 15, I. piętro drzwi 
nr. 8. 680

Pasaż
Hausrnaiia,

L w o w s k i e

(46 razy premiowane) 
Od ,6/9 do **/„ do widzenia

99  A . u s t r a l j a “ ,
751 W  Wstęp 10 centów. " * •

__ 7 5  c t .  - H
*/* kilo znakomitej 685

K  A  W  Y
leca Fryderyk Schnbuth i Spka

we LWOWIE, RYNEK I. 45 
HANDEL założony w roku 1789.

c  Jan S liw tó i  KopSita’16.

P o d ł o g i
yf] ' zapuszcza I froteruje

\X w  j szybko i tan'o

Lwowsli Z&tłal frutersli
I czyszczenia okien

|W. Andruszewskiugo
i ul. Sykstuska I. 26

Kapelusze
Filcowe oryginalne IT A

n ajnow sze  f is o n y  m ęskie o f  3 56  
d am sk ie  od  6 5 0 ;

C Y L I N D R Y  " W *
C z a p k i

m ę s k i e ,  d a m s k i e  i d ecinne 
w  w ie k im  w yborze rf 1 50

Górski i Szydłowski
715 L w ów , p la c M srja c k i 8

T O  ct. pół kilogr. Kawy
niezrównanej dobroci, aromaty-

• M 5  Karola Balłaliaaa
Lwów. — 5-cio kilowe woreczki, 
franko do każdej stacji poczto­
wej w kraju. 546
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Wyśmienite PIWO!bawarskie „Spaten* 
P i l z n e u s k l o  

na szklanki, wielki wybór p r z e k ą s e k  
gorących I zimnych poleca HANDEL,

Z. ZA  DUROWI GZA i Spółki
AKADEMICKA 6 Lwów. 572

*KKKXKXKXKKX
PENSJONAT

A nton iny  (}nw rońsA iei
Wyższy kurs języka I literatury 

francusskiej 584
d i s  s t a r s z y c h  p a n i e n e k .

Wpisy otwarte ulica Falska 1. 5.
xxxxxxxxxxxx

Zwraca się uwagę
Szan. Zarządów dóbr, klasztorów, 
folwarków, gorzelń, browarów, 
oraz większych zakładów prze­

mysłowych, że

PYROLIKY
najodpowiedniejszego środka do 
świecenia, którego stosunkowo do 
nafty o 50 prc. mniej wychodź1, 
przyczem nie kopci, daje jasne i 
spokojne światło i jest b e z p i e ­
c z n y m ,  b o  n i e z s p s l n y m  

690 polecają

FHISDBICH i BBACOCK
LWÓW, ul. Hctm ńska 4.

I Tutki Primus są najlepsze I
W szędzie do n abycia .

Fabryka: Lwów, ulica Mickiewicza 2.
Próby z cennikami darmo i opłatnie. 749
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Oryginalne fran­
cuskie

NACZYNIE KAMIENNE
z p o r c e l a n o w ą  g l azur ą
X  do gotowania X  

X  X  ogniotrwałe *  X  
X  hygieniczne X  

poleca w wielkinr wyborze

KAZIMIERZ LEWICKI
Główny skład d li Galicji 

porcelany, szkła, samowarów i herbaty 
Lwów, ul. Trybunalska.

Cenniki gratis I franco 750

Dla fachowców
dubry zirobek przez objęcie za­
stępstwa drezdeńskich Puszek tłu­
szczowych do opakowania (Stopf- 
Luchsenfettpackung). Oferty ped  
Z. U. 771 Haa8en8teln & V,qier 

Dresdeo. 5027

N&IIP7UI>inl w "ret' nim wieku poszu- 
littU uŁ jlilB I kuje posady, udziela wszel­
kich przedmiotów do  ̂zkół normalnych 
za skromne wynagrodzenie. Na żądanie 
konwersacja niemiecka. Łaskawe zgło­
szenia pod ,C. K.‘ u p. W. Kosiarskiej 
ul. Słodowa L 7 we Lwowie.

U i i i  Holandia Ameryka, Rettardam Niwy J ir Ł
Najbliższe odjazdy:

20 września Ratterdam 11 przed połud. 27 wrześnli Maasaam 3 po południu. 
4 października Patsdsm 9 30 przed poł. 11 października Stateadam 3 po poł,

Nowe parowce o podwójndj f ile :
Rotterdam 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Potsdan 12.600 ton.

Geny p erwszej kajuty od 360 koron wyżej l rinH_ 
drugiej kajuty 216 k. wyżej I

HI. klasy 197 k. 40 n . z Wiednia.
Biuro w W iedniu: Dla kajut 1. Kolowratring 10; dla HI. klasy IV. Wey- 

rtngergaMe 7 A.
5000 Austrj. filje w Bemie, Insbrukn i Tryjeście.

C O  L O f y S 6 ^  “  " T * O  R  " H l ^ H - U r E ,
rfK o I
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OZiENNIK POLSKI i  dnia 16 września 1V00 r.

H A N D E L

p u c u  i u n n

JANA RIEOLA
11 WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobn

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i S. 
Kuźnie z przodami pikowymi i fal- 

d7.ita.mi (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Kesznle kolorowe, kretonowe i ozfor- 

towe po zL 2*50 i 2‘75.
Kuźnie noone po zł. 1-55 i 190; 

ozdobione na wz6r ukraińskich po 
zL 2 80, 2-50 i 2-75.

Kuźnie dla chłopaków po zł. 1-40 
i 1*60.

PółkeaznlKi z kołnierzykami 50 c l ,  
bez kołnierzy 35 c l

KALESONY
po Cl 90, zł. 1-05,1-15,1-45,165,180. 
k a le m y  dla chłopaków po 85, 96 et.

i zi. 1-10.
Kr 'itrze  tnzin po zł. 2*40 i 2-80. 
bankiety tnzin po zł. 4 i 4*80. 
Cbaetkl płócienne, tnzin zł. 2*50.

Prawdziwo aaakle

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w najwlękezyw wyborze. 

OrygfNalne prof. dra Jigora wyręby 
po oenaoh fabrycznych z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
Kuźnie 
Kaftaniki 
Kaleeosy I najtkl 
Skarpetki I poiozoohy 
Ogrsswaoze aa żołądek 
Kaaauo
Kamizelki mąekle włóczkowe 

wami po zł. 6, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonają 

się najstaranniej.
Na źądaaia ezozegółewe eeaalkl.

T Y L K O 18
W RE8TAuruh.fi

NAFTUŁY TOEPFEBA
ullss rybusslsks I. 12, dom własny, 

moina do>'a{ oodzlonalo o godilalt 8. rano 
■W gorąoo tsladaais 'U f  

CENNI K:
PIsotsA wieprzowa z kagustą . 15 et.
Slekaaa g ł e o k a ................................. 12 „
Flaezkl ......................................... 12 „
Ddika oioięoa z ohrzaaom . . 10 „
Klełbooka z ohrzaaom . - N i ,
Kawior................................................20 „
Obiad w abooamoaolo . . 40 ,

Wozolklo aapltkl w najlopozyob gatuakaoh
So oonaob najumlarkowańozyoh; dla poweoiol 
o poohodzą z oloj rsotauraojl, daję odbloi- 

oom zaaozkl. Najlopazo WINA po ooaaob aaj- 
taAozyoh, pooząwozy od 40 ot. litr.

wyooklem powalaalem
Naftuła Toepfer.

JAK J A M A
j o l e r  1 złotnlt

wo Lwowlo, pipo ■nrjnnkł
5 poleca 
swój bogato zaopatrzony 
okład wyrobów jubiler­
skich, złotych i srebrnych

pa aajaiżtzyih oeaaan.

Polecam franko do każdej stacji za 
zaliczką:
1 koszyk I-a Winogrona deser. kor. 3.60
1 , W in o g ro n a ..............................3.20
1 ,  Brzoskwinie deserowe ,  5.00
1 ,  Groszki deserowe . . ,  3.00
1 .  Jabłka na strndle . ,  3.00
1 ,  M e l o n y ............................   3.00
1 ,  Papryka zielona na sałatę 3.00

Lecznica dra Tarnawskiego 
w Rossowie za Kołomyją (stacja koi. z a b i o t  ów)

729 9 W  otwarta do końca października. ~ V Q
Ś r o d k i :  leczenie w o d ą  i inne na sp osób  dra ta h m a n n a .

R e in fe ld
674 Yersecz (Węgry).

H W

I ł
z ręka-

Naturaine

WINA
węgierskie, anstrjackie 

reńskie, francuskie, hisz­
pańskie wnajlepszej jakości 

poieoa handel herbaty

EDMUNDA filEDLA
we Lwuwle 

plao Marjaoki llozbn 10.

1 0

I ! LODEN
na ubrania,
, płaszcze,
,  baweloki,
,  sportowe obrania, 

dla straży ogniowej, 
na liberje

os as
>» >* ~  M M ®  aa o

co
>  oc 
>
I -  
09

Najmndnlejizh 
1 najlepszej 

jakości
na ubrania męskie 4024

fa|*5!!2!'J u*d Surduty zimowe.
Czarne i granatowe KAMGARNY

O h  © w i o  t y  od 3  K .  — i wyżej.
V  Wzory bezpłatnie. *WO

0a“  « ™ r KASTHER & OEHLER, Grac.

j ę d u C C

Jednorocznym ochotnikom
dostarcza kompletne uniformy '‘W

wykonane podług przepisu, elegancko

.1. C A L D E B O N I
Lwów, Kopernika 9. — Cenniki na żądanie darmo

trwale g  1
011

gOOOOOCOOOOOOOOOOOOOJ 3 0 0 0 0 0 0  j c o o o a o o  SC 00c c  
o  Z a ło ż o n y  w r e t u  18U .
J  D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  

12 pod firmą:

AUGUST SCHELLENBER6 i SYN
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,

kupuje 1 sprzedaje po jak najdokładniejszym kursie wszelkie 
papiery wartościowe, monety _____

i poleca do ciągnienia 1 października '̂ 0 0
f / » T >  4  b  " \ T  m  4 ’/» l°sy reinlacji C i s y-®- - X T -Ł  -O. p0 cenje goron 7 za sztukę.

M T  Główna wygrana Koron 180 000.
Wydawnictwo gazety losowań .NADZIEJA* prenum erata roczna koron 3 40 

na prewineji koron 3 60.
o o o o o o o o o o o o o o o o o o a io o c o a o o o o o a o o i c o o u o o o o o o o o a o  o o ó

M l G D A ł C W E  O T R ę j y j  

Z ZAPACHEM F10łK0WEMr
działają n a  skore nadając 
elastyczność,piękną płeć i 

młodzieńczą świeżość. • 
Zastępują zuptłnieinydła i puder.

.  WYŁĄCZNY WYRÓB

ó t  ć fy C o tsc fi& G m
W  W I E D N I U  I .  L U G F .C K  N 2  3 .

™ nrowiniyp wwiętezydi Mgai^iadi parfameiyT. 
o  /* ■  m m  j m  •

KUSZCZAK i ZUBIK
Lwów, plac Halicki 1.1.

polecają

M o d5S  S ln y« a  SUKWO K a m g a r c y .

S u t o e n W .  o i B

. .ctóB na kostwmy- 

f L A S B t ®  1  m

KOLEJE WĄSKOTOROWE
WSZELKICH SYSTEMÓW

1
I

•  •

D LA CELÓW  -----------------
PR ZEM Y SŁ O W Y C H  o  o  o  o  
L A S O W Y C H  o  o  o  o  o  
i  GOSPODARCZYCH o  o  o  o

R O E S S E M A N N  i K G H N E M A N N  
KOLEJE ŻELAZNE ARTURA KOPPELA
L W Ó W .  D O I

619 C H O B A t C Z m i  1 7 .

N A F T O W Y .

w y ż s z y m  p e n s j o n a c i e  d l a  p a n i e n ,  t o n c e a j e n o w a -  
”  n y m  p r z e z  c .  k .  m l n l s t e r j a m  o l w l a t y  1 c .  k .  n a m i e ­
s t n i c t w o ,  u l i c a  G o ł ę b i a  1 . I r  trw ają zapisy do 15-go Września.

P r z y j ę c i e  uczenie i pensjonarek do 1 Października. " W

Tamże kurs pouczający i ogródek dziecięcy z niemiecką konwersacją. Wiado- 
744 mość od 4 —6 godziny.

02
Ol

GentryfaŁl zagraniczne
(Milch Centrifugen)

finny K a r o l K rń tzlg  w LOwenberga na Szlą- 
sku pruskim, poleca generalny zastępca dla Ga­

licji i Bukowiny

Marek Feuerstein
L w ó w ,  G r ó d e c k a  0 1 .

Skład maszyn i narzędzi rolniczych, maszyn do 
szycia i p< mocniczych dla rękolzielników, KAS 
ogniotrwałych, s kawek ogniowych, oraz wszelkich 
aitykulów technicznych. — Cenniki i oferty na żą­

danie gratis i franco. 738

WINO CHINOWE S f f i A M L 0 z 2 e i n
przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brann, 
radca dworu prof. Drasoben, prof. dr. radca dworu baron von 
Krefft-Eblng, p ro f dr. Moatl, prof. dr. R ltter von Meoetlo- 
Moerhof, prof dr. Nensmr, prof. dr. 8 o h u ła , prof. dr. Wela 
leohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
t l . J . I .  L TT W B n .1 . 100.1 • IVMcdslc s r e b r n e * konKr̂ s i?iuLnki-TT Rzymie i8_94, iy.kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 

1894; Włoska wystawa jeneralna w Tary nie 1898.

Medale złote: K k » , , s m W “91 Amoterdam
1894; Barl!nl895; Paryż 1895; Kwebekl897. 

Przeszło 900 świadectw lekarskich.
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 

swego wybornego onaka bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. 4000

8przedaje ile we wozyi
nety i 
stkleh aptrkaob we flaozkaob pe ■/■

Apteka
Hurtowny

V* Z a ło ż o n y  o

le wi
lim  pe zł. 1*20, 11 lltne pe zł. 2*20.

Serravallo, w Tryeście.
dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych, 

r r .  1 8 4 8 .  * W 8  I C  Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 8 ,  "W

Winogrona kuracyjne
w najlepszyob gatunkach t. z w. Chas- 
selas blanc roysl, Chassel&s Napoleon, 

Chasselas rouge, Passatutti i Muszkatołowe 
co dzień świeżo cięte w p r o s t  z  w ł a s n y c h ' 
w in n ic  w O-cio kilogram, koszykach pocztą 
oplatnie (franco) 9  zł. 8 0  "et. za zaliczką lub 
poprz* dniem nadeslan, gotówki poleca i wt syta

L CZARTORYSKI
Adres Telegram u: CZARTORYSKI Bodnpesł

Btfl

Prawdziwy
Bezwonny i natychmiast schnący. Jest najlepszym pokostem dla podłóg. 

Lwów: A. hńbner, J. Friedrich & Beaucock. Jaworzno: T. Dendera. Kołomyja: St 
Romanowicz; Kraków: Szaraki i syn. MIełeo: S. Brandmanu. Żywleo: Joachim

J, Danko. 285

Kwizdy Korneubursti proszet odżywiający dla bydła

djetetyczny środek dla koni, bydła i owiec, od 50 lat prawie wszędzie w staj­
niach używany, w braku chęci do jadła, podczas złego trawienia, do poprawy 

mleka i poprawy mleczności n  krów. 58 5 II
Cena 1 pudełka 1 k. 40 gr., pół pudełka 70 gr.

Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną we wszystkich aptekach
i droguerjach.

Skład główny: Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austr.-węg., króL rum. i ks. bnłgarsk. nadworny dostawca. 

Aptekarz okręgowy w Kornenborgo pod Wiedniem.

PENSJONAT WZOROWY 
dla

CHŁOPCOW..

Prywatne Kursa:
gimnazjalne i realne

zbiorowa nauka dla prywatystów 
wszystkich klas gimn. i realn.

f iW  K o re p e ty cje  ' ł f l
dla nczniów publ. gimn. i real.

1 Do egz. wstęp, do I. kl szk. ór.
kurs przygotowawczy.

Do egzam. dojrzałości gimn.
I real.

krótsze i dłuższe kur»a.

i Pierwsza klasa gimn. I real.i
t zbiór. pryw. nanka od 8—1 ranc.
gĘT Uoznlowle, przepadli przy 

ogznm. wstępo. de I. kl., nogą 
po rokn okładać egz. wetępny 
do kl. Il-giej.

Rozpoczęcie nauki d. 5 września. 
628 a  Streelecki,

b. naucz. Gim. i Szk. real. Z ielo n a  
5 I. p. (stacja tramw. elektr.) 8 -8  
pop. Listy winny zawierać markę 

na odpowiedź.

100— 300 z łr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stann, 

w  k a ż d e j  m le jn c o w o ż e l
pewnie i uczciwie, bez kapitała i ryzyka 
przez sprzedaż prawnie dozwolonych 

papierów państwowych i losów
4019 Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Osterreicher
vm . Deutschegasse 8 Bndnpeot.

Do nabycia w każdej księgami 
nagrodzone w 80-tym nakładzie wy­
dane pismo radcy med. dr. M ilera  o

Zboczeniu nerwów i 
569 Systemu płciowego.
Przesyłka franko, za nadesłaniem 

60 ct. (k. 1.20) w markach listowych.
Kurt Rober, Brunświk.

Józef Oser, w Krems nad
FABRYKA MASZYN

lejarnia żelaza i metalu
80  wygzoaególnleś.

Obejmuje kompletne urządzenie młynów i rekonstrukcję każdego systemn i rozmiaru, wyrabia i dostarcza:
Stoły wnioowe we wszystkich wielko- W SSM SK K B H t Tnrbiny i koła wodne, Gatiy, Piły cyr-

ściach i gatunkach, z walcami z twar- kularne i taśmowe, Heble do dnew a
ego aza porce ny. _ 1  1 JKX i .Traismaszyny*, Łam acze ca mieni,

Przyrządy do rozgniatania, do rozdra-
 bniania rud wszelkiego rodzaju, jazo

to: kwaren, bazaltu, wapiema, na mu­
łu, gipsu i t. d.

Każdy gatanek lejizny szarej i metalo­
wej według własnych i obcych modeli 
i r.sonków.

Fraoontkle kanionie młyńskie w najlep­
szej jakości i kompletne koła młyńskie.

Cylindry do oortowanla zboża i obcina­
cie własnego systemn.

Trieury, .Eureka*, Tarowniki, Maszyny 
do mieszania mąki, Maszyny do czy­
szczenia kaszki, Elewatory i ślimaki 
transportowe, Transmisje, Wały, La­
gry S e l e r a  i s m a r o w n i k i  p i e r ­
ś c i e n i o w e .  Sztaby do rusztów z t w a r d e g o  że-

Młynkl gospodaroze do obrotn ręcznego 
i kieratowego. C  jfc.Ła. .,s—  ■ j  U  C e n n ik i  b e z p ł a t n i e

. . . Ceny najtaósze 1 . . . i  o p ł a c o n e  i
B ^ ~  N adzlerifllw anle w alców  najszybciej I najtaniej.

D o s ta w a  p o d  g w a r a n c j ą !  B fa jk o rz y g tn le jn z e  w a r u n k i  z a p ł a i y l
Maszyny do nadzierigiwania walców i szlifowania, tudzież instalacja elektrycznego oświetlenia.

Plany, kosztorysy i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie. 5014

WIEDEŃ
. Haiptstrasse 10.

Nowo otworzony

HOTEL B U M WIEDEŃ
lii. Btatrinasse 1.

Nowoczesny dom w een traln em  p o ło żen ia  parę minnt od rynku i placu św. Szczepana, w b iskości Centralnego 
miejskiego dworca kolejowego, kolei elektrycznej i omnibusów we wszystkich kierunkach.

E le g a n c k ie  najm od niejsze urządzenia.
Winda dla osób, elektryczne oświetlenie wszystkich nbikacjj, łazienki w domu i t  p.

Pokoje frontowe, wraz z przyborami i elektrycznem oświetleniem od keron 2 5 0  i wyżej.
Z n ako m ita  restau racja. Ceny u m iarkow ane.

KLYTHIA D L A  U T R Z Y M A N I A  
S K Ó R Y

PUDERUPIĘKSZENIE 
I WYDEUKATNIENIE 

C E R Y
N a l b a r d z l e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y l  s a l o n o w y

biały, różowy albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez 3008

PP. J. J. POHLA, C. K- PROFESORA WE WIEDNIU
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdaj puszki od

G ottlleba Taussig,
C. k. Nadwornego dostawcy I fabrykanta dollkatnyob mydeł tnaletowyoh.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 3. 
Do nabycia we Lwowie n Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hubnera, Kan- 

czyńskiego i Oborskiego, H. Grtlnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnawie: Moritz Fleischer junior; 
W Przenyśln: M. Bartiscban, Adolf Spachner, Leon Merkei i we wielu aptekach, perfnmerjach i droguerjach.

Cena puszki zł. 1*10.
Rozsyłka za pobraniem lnb 

poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy.

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1900.
   I--------------------  . _  . .  m---—----------- — ———w

Dd Lwowa przyohedzą:
Krakowa (2*31*, 9*45 noc) 
Podwotoctysk (głów. dw.)

,  na Podzamcze 
Tamo yola-Kopycsyiuec 
Borek W.-Grxymałowa 
Jarosławia . . . .  
Czeniowiec-Itzkan . .

f Stryja, Ławoez. Budapesstn 
i  Stryja, Chyr owa, Sncbej(t) 

Stryja, Stanisławowa . 
B%łzc& . . . . . .
Rawy Reskiej i Sokala 
Janowa . . . . .
Brrachowie . . . .
Zimnej Wody 7*10 * *

rano
6-10
3-86
3-12

3-30

6-20

805
8*0óf
805

6-00
7*45
6-46*
6*10

przedp.
8*50
8*00
7-40

11*46
11*55

8*15

8*15
9*00

popoł. wiscz. noc Ze Lwowa odnbadzą: rano przedp. popoł. wiecz.
1*35« 5 45 8*40* do Krakowa (8*40 rano) 4 1 6 8*20 2*55* 6-20
2S5* 5*40 10*30 do Podwołoczysk z gł. dw. 6*20 9*25 1*55* 7*10
2*20* 5*17 10*12 .  z Podzamcza 6*48 9*42 2-08* 7-Ub
2*85* 10-25 do Tarnopola - Kopyczynioc 9*85

1*66«
8*30

2*36 5-40 do Borek W.-Grzymałowa . 
de J a ro s ła w ia ......................

9-85

1*45* 5*55 10*00 do Czerniowiec-ltzkan . . 6*85 9*66 2*46* 6.10
12*20* do Chodorowa-Podwysok. . 

do Stryja, Ławocz., Budap.
6-80 9*46 2*45*

10*85 6*25
9-OOf

6*25
1*45 10*35 do S - j ja ,  Chyr., Snchej (f) 8*05 7*001
1*45

6*66
12*05 de SLyja, Stanisławowa 

do B e ł ż c a ...........................
9*10

10*20
7*00

3*14 5*66 do Rawy ruskiej i Sokala . 10*20
8*16

7 2 5
1255 8*288 9*28* do Janowa / 9*12 wieo. f f 9*16 SSf 6*18«

7*24 8*50 do Bmichowic 2*51 • ». i. b*46» 2*16' 7*48
11*16 5*46 8*49 do ZŁnnoj Wody 8‘20 * 4*10 8*46 6*26 6*40

Pociągi pospieszno (Sahnoilzfiga); g od 1/5 31/6 i od 13/9 30/9 «o dzioś, o od 1 |6—
•  od 1/6— 15/9 ♦  1/8— 15/9 w dni powszednio; f t  1/6 — 16/9 w aiodnnlo i święte j gg ed

i od 1 6 /9 -3 0 /9 ;  • od 7/5 10/9.
Pneiąg byskawiezny odchodzi to Lwowa o godzinie 8*80 nuto ; pnychndsi d« Lwowa •  godzinie 8*16 wieczór

noc 
;10*60 
112 40 
il*00 
11*28 
11*10 
11*00
fl0*4£
12*51

is-ssu
8*26 

10*60 
i i święta; 
1 /5 - 3 1 /5

O^śiswisdzialny za redakcję: Dr, Kazimitrz OftaaztWskj-BanufUdu. Wtaóciciik i w*dawęf: Dr. K. Ostautwiki-BaraAski, Milśki i Sp. Z drukami II. Sdunittt i SP* araądc* St. PMtrowski«gt.


